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»Mein Kampf’... Marshalla
Nowy etap kampanii sekretarza stanu USA
ty  narody zachodnie zdobędą się na zrzucenie dolarowego jarzma?

H ITLER  I  EWA BRAUN BĘDĄ SĄDZENI PRZEZ 
SĄD DENACYFIKACYJNY.

ZW YK ŁY

lało °  F ^  ( T E L E P R E S S )  W ie lk ą  sen sac ję  w y w o -  
W  VV :ack o d n ie j E u ro p ie  o p u b lik o w a n ie  1 0 -p u n k -  
Dniv^0 Pr °g ra m u  M a r s h a l la ,  o dn o śn ie  z a g ra n ic z n e j
H01-% k i U S A .

! W aw“ *'en Przewiduje na- 
OOftskicjf 'vyt' (:zne dla amery- 
"ych; Polityków zagranic*-

1, ¡i ĵe
Hic z8otlzir się na prowadze­
ni: !° WaP w sprawie Niemiec,
Oie c;dości i próbować „moral- 
k Związek Radziecki

~cle przez stworzenie 
w'?ksz°ści“, w y- 

tom,. aj^cej  się za awanturniczą 
, ^  USA.

^ohęcić kraje marshallow.

skie do politycznej i ekonomicz­
nej unifikacji.

3. Utworzenie Bloku Północno- 
Atlantyckiego, w skład którego 
wchodziłyby po jednej stronie 
oceanu St. Zjednoczone i Kana­
da, a po drugiej — Wielka Bryta­
nia,' Norwegia, Belgia, Holandia, 
Luksemburg, Francja, oraz Por­
tugalia.

4. Zachęcić inne kraje skandy­
nawskie i śródziemnomorskie do 
jak najściślejszej współpracy z 
Blokiem Atlantyckim, o ile te 
kraje nie wyraziłyby zgody na

ata w komisji politycznej

Pokojowa współpraca narodów 
Najważniejszym celem ONZ

^ eihop.,^srornac'zem a
? M e k 0nych
. ^sykańS?® Prpjekt rezolucji

(PAP). K o m is ja  P o li-  
,M-  ^ ^ ' ' ^ ' ’ dzenia N a rod ó w

ro z p a try w a ła  w

J/łhie dn zawierającej we- 
niV(*iłv " ‘elkich mocarstw, by 
h*. D„,„.,ysitki w celu osiągnię­
t o ^  Zumienia i , utrwalenia

w m ó w c y : w ys tę p u ją cy  
Posiedzeniu, p o p a r li p ro -  

.u?i ’ m eksyka ń sk ie j.
N y c h  lrC\el S ta n ó w  Z je d n o - 
^ c z v ł  • n . F oste r D u lle s  o- 

,r ; ze ja k  najszybsze za-

S . « C , * k ,a tó w
^ ® g a t Z i ed?°czonych .

troską
p o ko jo w y c h
O rg a n iz a c ji

«Kreśijj Radziecki W yszyńsk i 
ńsu- > ze re z o lu c ja  m eksy - 

w y ra ze m  ce lów , doH - ^ c h r t 8 - — w,
^  2 ie a ą^y O rga n iza c ja  N a r o..Urs Jeun o r7 r,.,„„ i.

t n ^ ieikien°!CZonych- 1 Sów -  i Szlanhety .  - szlachetne cele Na-
»oparf t ! nOCZOnych lle  przez

powinny
wszystkich

O d z n a c z e n ie
^sesa Borejszy

»*• 4 r s z a -n -  »• t in i ' ) .  jerzy no- 
Spółdzielni Oświa- 

C re‘arz 'vniczeJ ..Czytelnik“ i 
2 . . 1 ektnan ®®neralny Kongresu 
S *  Krzv- tow odznaczony zo- 

ł^ etn Komandorskim z 
*a L ! r i t r » Odrodzenia Pol-

5 > i» Ł si r  .dz iedz in ie  up°-W p ?  twórczości kultu-
v Sc’ miea°,sce oraz na p° 1u łąc7-

J’t:h dziai ^ynarodowej postępo-
s -  alaczv » . . . ł i  : k u i t u ry .

w a- (PAP). Jerzy Bo-

,ac*y nauki

tych, którzy pragną szczerze 
współpracy międzynarodowej“ —
o św ia d czy ł W yszyńsk i. D e lega t 
ra d z ie c k i doda ł, że z łoży p o p ra w ­
kę  do p ro p o z y c ji m e ks y k a ń s k ie j 
w  ce lu  rozszerzen ia  znaczenia je j 
os ta tn iego  p a ra g ra fu .

P rz e d s ta w ic ie l P o ls k i, d r  O skar 
Lange , ośw ia d czy ł, iż  m a  nadz ie ­
ję , że re zo lu c ja  m eksykańska , po 
w p ro w a d z e n iu  p e w n ych  p o p ra ­
w e k , zostanie  je d n o m y ś ln ie  u -  
ch w a lona  przez Z grom adzen ie .

D r  L a n ge  za p ro p o n o w a ł b a r­
dz ie j p re cezy jne  s fo rm u ło w a n ie  
ustępu  re z o lu c ji,  w zyw a ją ce g o  
w ie lk ie  m oca rs tw a  do szybk iego  
za w arc ia  t ra k ta tó w  p o ko jo w ych . 
D e lega t p o ls k i s tw ie rd z ił,  że 
w ś ró d  t ra k ta tó w  m ię d zyn a ro d o ­
w y c h , k tó re  w y m ie n i rezo lu c ja , 
p o w in ie n  się znaleźć u k ła d  pocz­
dam sk i.

Paryż. (A P I) . P o d k o m ite t k o ­
m is j i  p o lity c z n e j, k tó r y  z a jm o w a ł 
się os ta tecznym  o p ra co w a n ie m  
re z o lu c ji m e k s y k a ń s k ie j p rz y ją ł 
je d n o g łośn ie  z re w id o w a n y  te k s t 
te j re z o lu c ji,  k tó ra  p o w ró c i obec­
n ie  do k o m is ji p o lity c z n e j, gdzie 
—  sądząc z w czo ra jszych  p rze ­
m ó w ie ń  de le g a tó w  w ie lk ic h  m o ­
c a rs tw  —  zostanie  jednog łośn ie  
p rz y ję ta .

bezpośrednie przystąpienie do te­
go bloku.

Dalsze punkty programu mar- 
shallowskiego przewidują wzmo­
żenie walki przeciwko ruchom 
wyzwoleńczym ludów azjatyckich 
i afrykańskich; zwiększenie po­
mocy dla zbankrutowanego reżi­
mu Czang Kai Szeka; wszczęcie 

> desperackiej walki, celem utrzy­
mania zagrożonych ogniw mar- 
shallowskiego łańcucha: Francji 
i Wioch oraz niedopuszczenie do 
skonsolidowania frontu zwolen­
ników tzw. „złotego środka“, do 
których należą na razie jedynie 
Indie i Argentyna.

Paryscy obserwatorzy po lityczn i 
stw ie rdza ją , że program  powyższy 
zredagowany jest w  h itle ro w sk im  
pe łnym  demagogii geopolitycznym  
żargonie. W czorajsze „H u m a n ite “ 
nazywa now y program  M arshalla  
— „M e in  K am p f M a rsh a lla ".

D zienn ik  powyższy stw ierdza, że 
om aw iany p lan jest jednym  z eta­
pów  kam pan ii amerykańskiego se­
k re ta rza  stanu. Kam pania ta roz­
poczęła się pełną „m iło śc i“  -dla ro ­
dza ju  ludzkiego mową, wygłoszoną 
na un iw ersytecie  H arw ard , podczas 
k tó re j m iędzynarodowa opin ia pu­
bliczna dow iedziała się, że w krótce 
spadnie dla w yg łodn ia łe j Europy 
manna E-.oieba—-w posiać: „P lanu . 
M arsha lla “ .

Później zaś k ie ro w n ik  p o lity k i za 
granicznej U SA z rzuc ił maskę i po­
kazał sw oje  k ły . Rozpoczęła się 
w ięc kam pania szantażowania, atra 
szenia oraz ingerencji w  wewnę­
trzne  sp raw y k ra jó w  europejskich. 
Kam pania ta  osiągnęła swój punkt 
szczytowy w  now ym  „M e in  Kam ­
p f ie“ .

Jeden z tu te jszych obserwatorów  
po litycznych  stw ierdza, że gdyby 
przeprowadzono rew iz ję  w  a rch i­
wach kance la rii I I I  Rzeszy lub w  
„gnieździe o rła "  w  Berchtesgaden 
(rezydencja H itle ra ), z pewnością

Londyn (P A P ). D y re k c ja  bry. 
ty js k ic h  k o le i p a ń s tw o w ych  od­
rz u c iła  żądania  k o le ja rz y  w  sp ra ­
w ie  p o d w y ż k i p łac  o 12 i  p ó ł szy­
lin g a  tyg o dn io w o .

E g ze ku tyw a  zw ią z k u  k o le ja rz y  
m a dokonać obecnie w y b o ru  m ię ­
d zy  sk ie ro w a n ie m  s p ra w y  do 
try b u n a łu  roz jem czego lu b  og ło ­
szen iem  s tra jk u .

znaleziono by dokum enty o podob­
ne j treści.

Pod ty tu łe m  „P rze rw ie m y  ogn i­
wa łańcucha“  H um an ité  pisze, co 
następuje:

„W  sw o je j grze M arsha llow i b ra ­
ku je  zasadniczej k a r ty  a tu tow e j, a 
m ianow ic ie  zgody i udzia łu  ludu 
tych k ra jów , k tó rych  program  jego 
dotyczy“ .

„N ie  będziemy n igdy  walczyć 
przeciwko Zw . Radzieckiemu. N ie 
będziemy patrzyć się z założonym i 
rękam i na przygotowalnia now ej 
zbrodni. U derzym y w  poszczególne 
ogniwa tego łańcucha, k tó ry m  jest 
B lo k  Zachodni i  p rze rw iem y go. 
Wówczas też F rancja  odzyska Swą 
niepodległość“  — kon k lu d u je  * H u­
m anité.

i ’ t o  1

—-  A  mówiłam ei przed naszym idiotycznym samobójstwem, 
że będziemy tego później żałowali!. . .

Gwidon

Ziemia tylko d la  chłopów
W eryfikac ja  gospodarstw poniem ieckich  

n o  z i e m i a c h  d a w n y c h
W a r s z a w a .  (PAP). W Ministerstwie Rolnictwa i Reform 

Rolnych odbyła się w dniu 21 października br. konferencja pra­
sowa, na której wicemin. Kowalewski omówił szczegółowo za­
gadnienie weryfikacji gospodarstw poniemieckich na Ziemiach 
Dawnych.
W  w yn iku  re fo rm y  ro lne j pow ­

stało zagadnienie zagospodarowa­
n ia  1 m il. ha gospodarstw ponie­
m ieckich. Obszar g run tów  ponie­
m ieckich na ziem iach dawnych 
posiada w  przeciyfteńewie do obsza 
ru  z iem i pow sta łe j z  rozpacelowa- 
n ia  w ie lk ich  w łasności ziem skich 
około 100 tys. kom ple tn ie  zabudo­
wanych gospodarstw, czy li przecię­
tn ie  jeden kom p le t zabudowań 
przypada na 10 ha ziem i.

W okresie, k iedy p o lityką  ro ln ic ­
tw a k ie ro w a ł M iko ła jczyk , gospo­
darstwa poniem ieckie na ziem iach

Jak się starać o wypisy metrykalne
z akt przekazanych Polsce przez Ukrainą

Warszawa (P A P ). M in is te rs tw o  
A d m in is t ra c ji  P u b lic z n e j poda je  
do w ia d o m o śc i, że przekazane 
przez U k ra iń s k ą  S o c ja lis tyczn ą  
R e p u b lik ę  R adz iecką  w tó ro p is y  
ks iąg  m e try k a ln y c h  z n a jd u ją  się 
n a  p rze ch o w a n iu  w  A rc h iw u m  
A k t  S ta n u  C yw iln e g o  p rz y  M in i­
s te rs tw ie , A l.  U ja zd o w sk ie  9.

K s ię g i te  o b e jm u ją  pew ną  ilo ść  
a k tó w  za la ta  1872 do 1942 ro k u ; 
d e k a n a t ó w  borszczow skiego, 
b rodzk iego , buczackiego, b rzeżań - 
skiego, czo rtko w sk ie g o , z o liń s k ie -  
go, p rzym a ło w sk ie g o , ja z ło w ie c -  
k iego , p o d ha jeck iego , ska łack iego , 
ta rn o p o lsk ie g o , tre m b o w e ls k ie g o ,

M akabryczny cm entarz
Masowe groby jeócóu; radzieckich

k^ t > , i , 0 r ®̂ 0 , ł a n t l c *  p r z e z  /W ie m c ó w  p o d  T o r u n i e m
ftJ«iozun. (PAP). Na cmentarzu 

,kach lCn,f “w radzieckich w 
0ad Toruniem, przepro- 

v)|< jej.„Pr°hną ekshumację 
R e c k i c h .

'Siniej k 6 Przybyli: dyrektor 
sJ bierni-0, B a d a n i a  Zbro- 

w dele.
¿Prze-Ci^ ! rstwa Sprawiedliwo- 
C -  P r o f c lciel władz radziec-

Prezydent"" Sądu A p e la c y j-k>K. PrzecLt m  m ias ta  T o ru n ia

Pols'*oaR adele  ,T "'Wa P rZ y ‘
SI^eznych dz ie ck ie j  i  Pa r t i i

m  S o k o w ie
p.r ^ bneJ e ksh u m a -

S y*
na masowym

znajduje się kilka-
ak’^ ’- z których_ każdy za

ofiar sadyzm«

hitlerowskiego. B ra k  w ię kszych  
ś ladów  m u n d u ró w  i  o b u w ia  do­
w o d z i, że jeńców radzieckich 
grzebano nago. Na czaszkach w i­
dać ślady uderzeń kolbami i ba­
gnetami. W ie le  czaszek i  kośc i za 
b a rw io n y c h  je s t f io le to w o . E ks­
p e rtyza  w yka że , czy za b a rw ie n ie  
to  pochodz i od ś ro d k ó w  chem icz­
n ych , k tó ry m i uśm ie rca n o  je ń ­
ców.

Dozorca cm en ta rza , S ta n is ła w  
D u c k i zeznaje, iż  w  czasie w o jn y  
będąc z a tru d n io n y  p rz y  b u d o w ie  
szosy p rze b ie g a ją ce j obok cm en­
ta rza  n ie je d n o k ro tn ie  w id z ia ł 
szeregi zmizerowanych jeńców 
radzieckich, zaprzężonych do wo­
zów wypełnionych zwłokami to- 
warzyazy. Zwłoki zrzueano jak

kłody drzewa do grobów maso­
wych i przysypywano ziemią. Ta­
kie makabryczne pogrzeby od­
bywały się trzy razy dziennie.

T ra g iczn e  losy je ń có w  radz iec­
k ic h  z obozu, w  G lin k a c h  w y ja ś ­
n ione  będą p rzez prace ekshu­
m a c y jn e  o ra z  Śledztwo.

K o m ite t  O p ie k i nad  G rob a m i 
B o jo w n ik ó w  W a ik  o N ie p o d le g ­
łość i  D e m o k ra c ję  u c h w a lił u trw a  
le n ie  m ie jsca  k a ź n i w  G lin k a c h , 
ja k o  d o k u m e n tu  zb ro d n i n ie m iec ­
k ic h . C m e n ta rz  będzie O kolony 
żyw o p ło te m . W  diniu „Ś w ię ta  
u m a r ły c h “ , dz iec i ze szkó ł to ru ń ­
sk ich  p rzyozdob ią  w ie ń ca m i i 
k w ia ta m i m o g iły  ra d z ie c k ic h  m ę- 
caanaików.

zbaraskiego  i d e ka n a tu  o s tro g - 
skiego p a ra f i i  m iro c k ie j z by łego  
w o je w ó d z tw a  w o łyń sk ie g o  za la ta  
1933 do 1943 i  w iększośc i p a ra f i i  
m ia s ta  L w o w a  z p rze d m ie śc ia m i 
za la ta  od 1865 do 1943.

W  ce lu  u zyska n ia  w y p is ó w  z 
pow yższych  a k tó w , w zg l. odpo­
w ie d n ic h  in fo rm a c ji,  na leży  k ie ­
row ać  podan ia  (op łacone 50 z lo to ­
w y m i znaczkam i s k a rb o w y m i)  z 
w yszczegó ln ien iem  w  n im  nastę­
p u ją c y c h  danych :

a) Co do urodzenia: im ię  i  na ­
zw isko  u rodzonego, da ta  i m ie jsce  
u rodzen ia , im io n a  ro d z icó w , gdzie 
i  k ie d y  zosta ł sporządzony a k t  
u ro d ze n ia ;

b) Co do małżeństwa: im io n a  
i  n a zw iska  osób, k tó re  z a w a rły  
m a łżeńs tw o , im io n a  ic h  ro d z icó w  
o raz d a ta  i  m ie jsce  za w a rc ia  m a ł­
żeństw a w zg l. gdzie zosta ł sporzą- 
eteony jego  a k t;

e) Co do zejścia: im ię , nazw isko  
i  w ie k  zm arłego , im io n a  ro d z icó w  
o ra z  da ta  i m ie jsce  zgonu.

daw nych dostawiały się często w rę 
ce luda i niepowołanych, k tó rzy  nie 
b y li za interesowani w  pracy na 
ro li. P rzy p rzydz ie lan iu  gospo­
darstw  nie uwzględniono ich ob­
szaru. B y ły  liczne w ypadk i nada­
wania gospodarstw o pow ierzchn i 
do 70 ha i w ięcej.

Z chw ilą  oczyszczenia M in is te r­
stwa R o ln ic tw a  z e lem entów  reak­
cy jnych, nastąp ił zasadniczy zw ro t 
w  po lityce  nadzielenia gospodarstw 
pon iem ieckich na ziem iach daw­
nych. M in is te r ro ln ic tw a  i ref. r o l­
nych w yda ł w  dniu 8 listotpada 1947 
r. zarządzenie w  spraw ie k o n tro li 
i  p rzydz ia łu  gospodarstw pon ie ­
m ieckich  na z iem iach dawnych, 
k tó re  określa, że w ie lkość gospodair 
stwa poniem ieckiego wahać się ma 
że w  granicach od 7 do 12 ha.

K on tro la  gospodarstw poniem ie­
ckich została powierzania G łów nej 
K o m is ji Z iem skie j na szczeblu cen­
tra ln y m  w ojew ódzkim  oraz pow ia­
tow ym  kom is jom  ziem skim , k tó re  
m a ją  za zadanie w e ry fikow ać a k ty  
nadania gospodarstw poniem iec­
kich , tak, aby gospodarstwa te 
przydzie lane b y ły  ty tk o  tym  bez- 
n ie  gospodarstwa domowe, a praca

rałmym robo tn ikom  i  
ro ln y m  oraz d robnym  dzierżaw ­
com, k tó rzy  ' prowadzą samodziel­
na ro l i s tanow i d la  n ich  zawód, 
dający główne źródło u trzym an ia . 
Zasada ta  stosuje się rów nież de 
re p a tria n tó w , i  tą  je d n a k  fó L iic ą , 
że repa trian t, k tó rem u  przys ługu je  
p raw o  osiedlenia się na ro li, o trz y ­
m u je  e kw iw a len t w  postaci gospo­
darstw a poniem ieckiego na Z ie ­
m iach Odzyskanych.

W szelkie sporne i  zaw iłe  sp raw y 
op in iu je  i  rozstrzyga ostatecznie 
Centra lna K om is ja  K o n tro l i Spó— 
teram ej.

Z chw ilą  p rzystąp ien ia  M in is te r­
stwa R o ln ic tw a  i  Ref- K ° ł-  o®*®-  
teesmego uregu low ania  spraw y go­
spodarstw  poniem ieckich, w y ło n iły  
gię trudnośc i spowodowane b rak iem  
dokładnych danych o  gospodar­
stwach pon iem ieckich 1 ich  w łaści­
cielach lu b  św iadome sabotaże ww> 
gieh elementów.

Po roku  w ytężonej pracy próżna 
stw ie rdz ić  znaczne sukcesy na p o ­
lu  w e ry fik a c ji gospodarstw ponro- 
m iedkich. I  tak  na dzień 1 lip ca  1», 
zw ery fikow ano  ok. 76 tys. gospo­
da rs tw  na obszarze ok. 600 ty®, hft. 
A kc je  k o n tro li i  w e ry fik a c ji gospo 
dars tw  pon iem ieckich zostanie za­
kończona w  g rudn iu  br.

Na dzień 1 m arca 1949 z. 190 ty», 
gospodarstw pon iem ieckich na Ob­
szarze 1 m il.  ha znajdzie się w *  
w łaściw ych rękach m a ło -i średnio­
ro lnych  chłopów.

Odczyt posła Przybosia 
w Wiedniu

Warszawa. (P A P ). D o W ie d n ia  
p rz y b y ł na  zaproszen ie  a u s tr ia c ­
k ie g o  P en  C lu b u  poe ta  p o lsk i, 
pose ł R. P. w  S z w a jc a r ii J u lia n  
P rzyboś.

M in is te r  P rzyboś  w y g ło s ił wczo 
r a j  w w ie d e ń s k im  Domu M ię d z y ­
n a ro d o w y m  o d czy t o roli poety w 
d z is ie jszym  św iec ie . P re legen ta  
p o w ita ł w se rdecznych  s łow ach  
p rze w o d n iczą cy  a u s tr ia c k ie g o  Pen 
C lu b u , znany  poeta Frantz Teo 
der Csokoc.

•  S ZTU C ZN Y DESZCZ — sta ł 
się w  Stanach Z jednoczonych p rzy ­
czyną ...procesu sądowego. W sta­
nie M ontana panowała ostatnio 
przez dłuższy czas susza, tak  że 
wreszcie postanow iono w yw ołać 
sztuczne opady. Z jaw isko  się uda­
ło, ale oto sąsiednie stany w ystą ­
p iły  do sądu ze skargą a powodu 
odwrócenia chm ur.

W kró tce  przed sądem na jw yż­
szym w  K a lifo rn i i  rozpocznie się 
bez precedensu w  h is to rii, proces.

Ciekawe ja ką  in te rp re tac ją  zasto­
sują sędzAouńe. Bo przecież w  żad­
nym  kodeksie ta k ie j ewentualności 
nie przew idziano.

•  R Z Ą D  F R A N C U S K I zmuszony 
'os ta ł do ograniczenia w yda tków  
■adm inistracyjnych. Postanowiono 
z likw idow ać szereg posad, obciąża­
jących budżet na sumę 160 m ilia r ­
dów fran kó w . Sam m in . M ayer 
p rzyzna ł na zgrom adzeniu narodo­
w ym , że liczba  funkc jona riuszy 
państwowych wzrosła od 1938 «. o 
60 p ro *.

Edm und Gorocourt, za łożycie l A -
adem ii Gon courtów  pow iedaiał

¿ w  swego m m

F ranc ja  jes t k ra jem , gdzie sie i»  
się urzędników , a zbiera podałlci.

•  „O S TR Y  K R Y Z Y S  M IE S Z K A ­
N IO W Y  przeżyw ają  wszystkie 18 
państw  E uropy zachodniej, ko rzy ­
stające z p lanu  M arshalla . N ie n*a 
żadnych w idoków  na to, by t ru d ­
ności te w  b lis k ie j przyszłości zdo­
łano przezwyciężyć. Po to, by osią­
gnąć poziom przedw ojenny — da­
le k i zresztą od ideału — w  14 *  
tych  państw  trzeba budować ro k  
rocznie około 1.700 tys ięcy dom ów 
w  ciągu 5 la t. Jednakże, ja k  się 
oblicza, w  ro ku  1948 zbuduje  się 
ty lk o  660 tys. dom ów“  — donosi 
„N ew s W eek“ .

Są to p rzy  tym  w  zasadzie k ra ja, 
w  ogóle n ie  zniszczone w ojną, 
względnie zm smceone w stopniu  
n iew ie lk im .

•  T Y G O D N IO W Y  P R Z Y D Z IA Ł  
M A S Ł A  W A N G L II  zmniejszono 
z 4 do 3 uncji (uncja 38.3 grama — 
przi/p. red.) — p«»e „Da-iłjr W »  
ke r.

1 co tu  się dz iw ić, że spraw y  *» 
M i i  w *  i  dą m ś M
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Oddziały żandarm erii atakują górników

Brutalne metody policji francuskiej
P a r y ł  (PAP). Według wiadomości skrajnie reakcyjnej „Epo­

que“, rząd francuski zamierza wzmocnić akcję policyjną przeciwko
strajkującym, przewidując w  ty m  ce lu : 1) ściągn ięc ie  do F ra n c ji 
oddziałów żandarmerii, s ta c jo n u ją c y c h  w  N iem czech  zachodn ich , 
2) wstrzymanie urlopów w o js k o w y c h  i  3) oddan ie  do d ysp o zyc ji 
min. spraw wewnętrznych poważnych kontyngentów w o js k o w y c h .

W e d łu g  p ra w ico w e g o  „C e  M a - 
t in -L e  P ays“ , m in . Lacoste  w ys tą  
p i ł  z g w a łto w n y m  a ta k ie m  p rze ­
c iw k o  g ó rn ik o m  cudzoz iem sk im , 
b io rą c y m  u d z ia ł w  s tra jk u . M in i­
s te r  m ia ł w yd a ć  in s tru k c je  p re ­
fe k to m  d e p a rta m e n tó w  n a d g ra ­
n ic z n y c h  n a tychm ia s to w e g o  w y ­
s ied len ia  g ó rn ik ó w  cudzoziem ­
sk ich , b ro n ią c y c h  p ra w  s t ra jk o ­
w y c h . \  )

W  ko ła c h  postępow ych  w y ra ża  
s ię  p rzekonan ie , że celem polity­
ki rządowej jest przedłużenie kon 
fliktu w sprawie górników w

rozw ią zan ie  s y tu a c ji w  p rzem yśle  
g ó rn iczym .

Granaty na mieszkania 
robotników

P A R Y Ż  (PAP). Do a kc ji p rzec iw ­
ko s tra jku ją cym  górn ikom  władze
francuskie  rzuca ją  w  dalszym ciągu 
nowe oddzia ły po licy jne , żandarm e­
r i i  i  gwaraił ruchom ej.

A kc ja  ta koncentru je  się w czte­
rech zagłębiach w ęg low ych : p ó ł­
nocnym, Loary, Carm aux j Deca- 
zeville . W  zagłębiu N ord  i  Pas de

i w ody do o-

przeVidywaniu materialnego wy- j Calais odbywa się w  dalszym c lą- 
ezerpania strajkujących. P rz y p o - | gu w zm acnianie s ił po licy jnych , 
m in a  się, że ana log iczną  m etodę  | O ddzia ły g w a rd ii ruchom ej n rzy - 
zastosow ano podczas1 s t ra jk u  W j by ły  do A rras  i Yalenciennes ^p ro -
lis to p a d z ie  1947 r. W  ko ła ch  ty c h  j wadzona z francusk ie j s tre fy  oku-
p o d k re ś la  Się, że jo d y n ie  p o d ję -1 pacyjne j oddzia ły żandarm erii sta- 
c io  bezpośredn ich  ro zm ó w  ze i c jonu ją  w  H orda in , Bouchain i De- 
s tra jk u ją c y m i może p rzyn ie ść  I nain. S tra jku ją cy  p rz y w ró c ili do-

Uroczystości mickiewiczowskie
w KarioTjch Va pa eh

Karłowe W a ry  (obsł. w ł.) . W  
ty c h  d n ia ch  o d b y ły  się w  K a r lo -  
v y c h  V a ra ch  u roczys tośc i m ic k ie ­
w ic z o w s k ie , na  k tó re  p rz y b y li 
p rze d s ta w ic ie le  czechos łow ack ie ­
go m in is te rs tw a  sp ra w  zag ra n icz ­
nych, m in is te rs tw a  in fo rm a c ji i 
szkolnictwa, cz ło n ko w ie  am ba­
sady R. P. o raz w yc ie czka  • P o la ­
ków z kraju.

W  Karlovych V a ra c h  p rz e b y ­
w a ł w  1829 r. A d a m  M ic k ie w ic z . 
M ie jsco w e  spo łeczeństw o p o lsk ie  
upamiętniając te n  fa k t  w y s ta w i­
ło  poecie p o m n ik , k tó ry  N ie m cy  
w  o k re s ie  o k u p a c ji w y w ie ź li,  a 
co kó ł zn iszczy li. Obecnie, dzięki 
inicjatywie wiceprezesa T ow . 
Przyj. Polsko - Czechosłowackiej 
w Katowicach p. Stefana Zwie­

rzyny odnaleziono zniszczony 
pomnik, a jeden z m ie jsco w ych  
rzeźbiarzy czeskich* w y k o n a ł no­
we popiersie poety.

. N a  p ro g ra m  u roczys tośc i m ic ­
k ie w ic z o w s k ic h  z ło ży ło  się n abo ­
żeństw o  w  m ie js c o w y m  ¿ośc ie le , 
p rze m ia n o w a n ie  dom u, w  k tó -

p ły w  e lektryczności 
s ied li górniczych.

W Korbach gw ard ia  ruchom a ob­
rzuc iła  g ranatam i łzaw iącym i obóz 
górn ików . P racow n ików  tych, zm u­
szono pod groźbą karab inów  do 
zejścia w  głąb kopalń. W Fauląue- 
m ont 12 gó rn ików  pobito  do k rw i. 
W C reutzw a ld  i  Falek gw ardia ru ­
choma rzu c iła  granaty łzawiące do 
mieszkań robotn iczych, raniąc k i l ­
koro dzieci,

Radca re p u b lik i — M u lle r  i depu­
towany Schell z łoży li pro test u nad- 
pre fekta  przeciw ko bruta lności po­
l ic j i  wobec ludności cyw iln e j.

W zagłębiu L o a ry  na 27 kopalń 
jedyn ie  7 zostało opanowanych 
przez po lic ję . Nowe pos iłk i p o lic y j­
ne skierow ano do Roche— La — 
M oliere . P o lic ja  dokonała 28 aresz­
towań w śród działaczy zw iązko­
wych. G órn icy, wspomagani przez 
m eta lowców w  St. Etienne, k o n tr­
a takow ali pod szybem V illie rs . K o ­
paln ia ^ ¡u r io t  pozostaje nadal w  
rękach górn ików . 500 członków 

j g w a rd ii - ruchom ej przew ieziono sa­
m olo tam i do miasta, p rzy czym na­
stępne kon tygen ty  m ają  przybyć z 
Paryża.

W zagłębiu Carm aux zanotowano 
odprężenie w sku tek wszczęcia roz­
m ów m iędzy s tra jku ją cym i, a w ła ­
dzami p o lic y jn ym i. Rozmowy zm ie­
rza ją  do ustalenia w arunków  ewa­
kuac ji p o lic ji i w o jska z departa­
m entu. W zw iązku z pom yślnym  
rozw ojem  unia departam entalna 
zw iązków  zawodowych postanow iła 
przerwać solidarnościow y s tra jk .

W zagłębiu Decazeville p re fekt 
pod naciskiem  o p in ii pub liczne j zo

n ikacie  podkreś liła  odpow iedzia l­
ność rządu za przedłużanie się kon ­
f l ik tu  s tw ierdzając, że m in . Laco­
ste u c h y lił się od prowadzenia roz­
m ów ze s tra jku ją cym i i  n ie  udzie­
l i ł  przyrzeczonej odpowiedzi.

B iu ro  konfedera lne CGT w y ra z i­
ło  swoje ca łkow ite  poparcie d la  ak­
c j i  gó rn ików . Z b ió rka  w okręgu pa­
rysk im  przekroczyła  12 m il. fra n ­
ków . Federacja transpo rtu  drogo­
wego wezwała swoich członków do 
n ieprzedsiębrania żadnych prac, 
k tó re  by m ogły szkodzić akc ji S tra j­
kow ej.

kolejarzy polskich
W a r s z a w a .  Zarząd główny, 

Z w ią z k u  Zawodowego Pracowni­
k ó w  Kolejowych Rzeczypospoli­
tej Polskiej, na swym plenarnym 
posiedzeniu, odbytym w dniu 21 
października 1948 r., postanowił 
w imię solidarności z walczącym 
francuskim światem pracy, prze-

9  m i l i o n ó w  k s i ą z e K
w m o s k ie w s k ie j B ib lio te c e  Len in®

\

9 M IL. KSIĄŻEK posiada naj­
większa biblioteka radziecka —
W szechżw iązkoW a B ib lio te k a  im . 
Lenina- w M oskw ie . P a ń s tw o w a  
Biblioteka Publiczna im, SaSty- 
kowa — Szczedryna w Leningra­
dzie posiada 8,5 mil. książek, t. j. 
3 ra zy  W ięcej niż 
ska w Berlinie p rzed  w o jną ,

p t t

i Pf7(:»marnej zai«®“- - p i ' - .  
więc w Związku Radzie®’’
mysi Kazachstanu f i -
nie K ir g iz j i  —  IfiO -kroW ie. 
dzikistanie — 240-Ur»™«- ,jC?» 

23-KROTN1E WZRO»*"' 
m książek, t. j. BA UCZNIÓW  w średni*“ fe- 
Biblioteka Pru-.| lach RSFRR ( R o s y j s k ie j  » ^  r.

deracyjnej Rep. Rad) W

673 M IL. TOMÓW wydano w f °  1939 r - Zna“ ,|*e 
Zw. Radzieckim w r. 1937, ¿’ więc ™ t  ™ cel° * °  eb 
8 razy więcej, niż w r. 1913. W ^ ‘̂ o r u d ^ z b a  u ^ n i^ ^ e  
tej liczbie 133 mil. książek wy- ■ 7 ^ 1,  w AzerbeJd**«.
szło w językach narodów ZSRR f i^ t k r o t n iT w  Armenii -  }, 
(poza rosyjskim). ! krotnie, w Uzbekistanie r -  «

Liczba książek na 160 miesz- ; iirotjile. Na „kresach* ® 
kańców wyniosła w r .  1940 w czaSu Rewolucji Paździe« 1 .. $  
ZSRR — 233, podczas gdy w- USA ^ j j v * o  mowy o organiku » ^
liczba ta wynosiła tylko 79, w j cl szkół wyżsZych. ° beZ lAr\<,‘, 
Niemczech 16, we Włoszech — 5,1 - . . . . --t. ra .i
Jedna biblioteka w Z S R E  wypa- I 
dała na każde 950 mieszkańców 
w Anglii — 4300, a w USA — |
20.331 mieszkańców.

P R A W IE  11-K R O T N IE  w z ró s ł 
p rze m ys ł Z w ią z k u  R adzieckiego  
do 1940 r .  w  s to su nku  do 1913 r .

kazać, za pośrednictwem Komisji Ale największy wzrost miał miej 
Centralnej Związków Za wodo. I sce na tzw. „kresach“ b. im p e -  
wych, kwotę dwóch milionów z ł | rium rosyjskiego, gdzie c a ra t ce­
na pomoc rodzinom strajkujących j Iow o  h a m o w a ł rozwój p rze m ys łu , 
francuskich górników. * chcąc te  z iem ie  u trz y m a ć  w  s ia -

. .  szkó l w yższych . - 0„.-
w s z y s tk ic h  re p u b lik a c h  . ¡ jf  
k ic h  is tn ie ją  u n iw e rs y te t"  
szko ły  wyższe. 4TIk 0 ^

16 IN S T Y T U T Ó W  NA®1 r„ r  
B A D A W C Z Y C H , w*®1® 
r ió w  i f i l ie  w  różn ych  ,
posiada A k a d e m ia  N a u k
s k le j SRK. k ra ju ,

Warunki gen« Kotikowa
i-o do  w y b o ró w  s a m o rz ą d o w y c h  B e r l in a

r y m  m ie szka ł w ieszcz, na „D o m  acj j  s; j  p o licy jnych . W Ales odbyła

B erlin . (AP I) G enera ł-m a jo r K o - 
tik o w  radzieck i kom endant B e r li­
na, wystosował do pełniącego obo­
w iązk i burm istrza  dra F riedensbur- 
ga lis t, w  k tó ry m  wyraża zgodę na 

bc-wiązał się do zarządzenia ew aku- odbycie w yborów  samorządowych

W Y K R O J E
Najmodniejszego damskiego 
ciepłego płaszcza — Zimowe­
go płaszczyka dla dziewczynki 
(4—6 lat) — Ciepłego kombi­
nezonu dla dziecka (2— 4 la t)  

o r a z
Wzory: firanki filé i trzech 
rodzajów rękawiczek na dru­
tach p o d a j ą

»»Wykroje « Wzory“
nr 12 (wł. 113)

M ick ie w icza '* , odsłon ięc ie  p o m n i 
k ą  i  a ka d em ia  k u  czci A dam a 
M ic k ie w ic z a .

W  części a rty s ty c z n e j a ka d em ii 
w z ię li u d z ia ł a rty ś c i czescy i  p o l­
scy, m. in. 6-letni utalentowany 
skrzypek polski Adaś G ó rs k i z 
Katowic, oraz jego profesor An­
toni Szafranek, Występy arty­
s tów  polskich spotkały się z wie! 
kim uznaniem, a mały Adaś o- 
trzymał od Miejskiej Rady Na­
rodowej piękny upominek.

się m anifestacja robotn icza prze­
c iw ko p rzybyc iu  do m iasta oddzia­
łó w  g w a rd ii ruchom ej, k tó re  opano­
w a ły  dwa szyby.. W G rand Combie 
i Nimes no tu je  się liczne s tra jk i pro 
testacyjne, m. in. ko le ja rzy .

Oświadczenie 
Związków Zaw.

Federacja zw iązków  zawodowych 
gó rn ików  w  opublikow anym  kom u-

Z a k o ń c z e n i  d y s k u s ji
w podkomitecie zbrojeń klasycznych ONZ

P a r y ż .  (PAP). — Fodkomitet 
zbojeń typu klasycznego komi­
sji politycznej ONZ zakończy! w 
czwartek dyskusję nad radziecką 
propozycją w  sprawie rozbroje­
nia. Na ostatnim posiedzeniu 
wygłosili przemówienia delegaci 
ZSRR, Wielkiej Brytanii, Fran­
cji i Chin.

Odpowiadając na wystąpienie 
delegata brytyjskiego — Falia, 
przedstawiciel ZSRR — Malik o- 
świadczył, że stanowisko Wiel­
kiej Brytanii i USA dowodzi chę­
ci tych mocarstw niezmniejsza- 
nia zbrojeń.

Celem kierowanych pod adre­
sem Związku Radzieckiego pytań : Propaganda wojskowa

W a lk a  o słuszne prauja
W państwach kap ita lis tycznych  s tra jk  jest środkiem , u m o ż liw ia ją ­

cym  masom pracu jącym  w alkę z w yzyskiem . N ie  ma bow iem  w  h is to ­
rii kapitalizmu przykładu , by w łaścicie le w ie lk ich  przedsiębiorstw  
dążyli z własnej w o li do zm niejszenia w y s iłk u  wymaganego od ro b o t­
nika z jedne j Strony i zwiększenia w ynagrodzenia za pracę z drug.e j.
0  każdy kęs chleba, o każdą zdobycz cyw ilizacy jną , o każde na je le- 
m entarn ie jsze praw o społeczne rob o tn ik  m usi staczać zaciętą walkę.

Obecny genera lny s tra jk  gó rn ików  francuskich  jest typow ym  p rz y ­
kładem  w a lk  i  przeciw ko pogw ałceniu p raw  klasy robotn icze j. Robot­
n ik  francusk i, k tó ry  podczas okupacji nie szczędził k rw i w  walce pod­
ziem nej z najeźdźcą h itle ro w sk im , po w yzw o len iu  w y tę ży ł całą energię, 
celem odbudow y zniszczonego k ra ju . U św iadom ił sobie bowiem, że 
w jedności z ca łym  narodem  reprezentu je  on siłę. bez k tó re j k ra j nie 
p o tra fi odrodzić swych w artości m ate ria lnych  i duchowych. W szelkie 
b ra k i, k tó re  uważał za na tu ra ln ą  konsekwencję zniszczeń w ojennych, 
znosił z tą  myślą, że w spólnym  w ys iłk iem  całego narodu zbuduje lep ­

s z ą  przyszłość. Świadomość, że p rzedstaw icie le  mas p racu jących  b iorą  
udzia ł w  rządzeniu spraw am i narodu była dla robo tn ika  francuskiego 
gwarancją, że o fia ry , k tó re  ponosi dla dobra narodu. przyczyn ią  się 
do stworzenia us tro ju , zapewniającego sp ra w ied liw y  podzia ł dóbr.

Reakcyjne s iły  F ra n c ji p rze lęk ły  się zjednoczonego fro n tu  ro b o tn i­
czego, dążącego wespół z m iędzynarodow ym  ruchem  o spraw iedliw ość 
Społeczną do obalenia w ładzy w yzyskiw aczy kap ita lis tycznych. Jak 
zawsze w  h is to r ii kap ita lizm u , s iły  te  po łączyły  się z potężnym  sprzy­
m ierzeńcem. Na jego w yraźny rozkaz usunięto jedynych  obrońców 
k lasy robo tn icze j — kom un istów  z rządu.

Pozbywszy się niewygodnego partnera, reakcy jne  rządy F ra n c ji da- 
ły ły  do odzyskania zagrożonych pozyc ji kosztem  mas pracu jących  
W strzym anie dalszej nac jona lizac ji przem ysłu, ograniczenie p raw  
ubezpieczeń społecznych, dewaluacja franka , k tó ra  jedyn ie  k a p ita li­
stom um oż liw ia  zdobywanie w iększych zysków (od c h w ili wyzw olen ia  
dokonano 4 -k ro tn ie  te j operacji), p rzy jęc ie  pomocy am erykańskie j 
uzależniającej ca łkow ic ie  F ranc ję  od kap ita łu  St. Zjednoczonych, stałe 
zwiększanie budżetu w ojskow ego — oto środki, k tó re  p row adz iły  do 
stałego obniżania stopki życ iow e j mas pracu jących  i  p rzysparza ły o l­
brzym ie  zyski kap ita lis tom . P rzeciw ko  ta k ie j to  po lityce  w ystąp iła  
przeszło pó łm ilionow a  arm ia  robo tn ików  francuskich.

D w a m om enty należy podkreś lić  ze szczególnym naciskiem  w  obec- 
iy m  k o n flik c ie  społecznym we F ra n c ji. Po p ierw sze: zwartość i  zdy­
scyp linow anie  Wśród rzesz s tra jku jących . Po w tó re : bruta lność środ­
ków, ja k im i rząd postanow ił przełam ać szeregi mas robotn iczych w  ich  
'usznych dążeniach do popraw y swego bytu.

Rzeczą aader charakterystyczną jes t rów nież fa k t, że wszyscy m in i-  
frowie, k tó rzy  w  m niejszym  lu b  w iększym  stopniu  ponoszą odpow ie- 
izialność za stosowanie k rw aw ych  rep re s ji wobec mas robotn iczych,
1 więc m in is te r aoraw  w ew nętrznych  Moch, obrony narodow ej Ram adler. 
irzem ysłu  i  hand lu  Lacoste. p racy i opiek! społecznej D. M ayer, robót 
pub licznych Pinęau ją  członkam i SFIO. W  ten sposób „spec ja liśc i" 
francuscy raz jeszcze w ykaza li, że han iebn ie  zd radz ili in te ­
resy mas p racu jących  w  walce o spraw ied liw ość społeczną przeciw ko 
reakcy jnym  siłom  wyzysku, (elen)

było nie tyle dążenie do osiąg­
nięcia porozumienia, ile do zag­
matwania całej sprawy przy two 
rżeniu pozorów, że oba te mocar­
stwa są faktycznie zainteresowa­
ne w projekcie radzieckim.

Malik odrzucił propozycję fran 
cuską wprowadzenia „systemu 
kontrolnego“, podkreślając, że 
zbieranie informacji nie jest 
równe z ograniczeniem zbrojeń i 
nie przyczyni się do zwiększenia 
międzynarodowego bezpieczeńst­
wa.

Podkomitet odrzucił większo­
ścią głosów wniosek radziecki 
natychmiastowego głosowania 
paragrafami nad złożonym pro­
jektem.

Następnie podkomitet prze­
szedł do rozpatrzenia projektu 
rezolucji syryjskiej, który zaleca 
kontynuowanie prac W sprawie
ograniczenia zbrcjeń przez ko­
misję zbrojeń typu klasycznego.

w  B e rlin ie  pod następującym i w a­
runkam i;

1. W szystkie ins ty tuc je  dem okra­
tyczne, k tó rych  działalność została 
w sposób n ie lega lny zakazana w 
zachodnich sektorach B erlina , ja k  
w olne n iem ieckie  zw iązki zawodo­
we, „K u ltu rb u n d “  t. j.  tow arzystw o 
k u ltu ra ln e j odbudowy N iem iec, 
oraz Kongres Ludow ej Jedności i 
P oko ju  pow inny być uznane natych 
m iast przez zachodnie w ładze oku­
pacyjne.

2. Prześladowanie osób, należą­
cych do o rgan izacji dem okratycz­
nych, k tó re  zostały- uw ięzione wsku 
tek przynależności do tych  o rgan i­
zacji,. ma być na tychm iast p rzerw a­
ne, a osoby te — zwolnione. Odno­
si się to rów nież do członków W o l­
ne j M łodzieży N iem ieck ie j i P a r t ii 
Jedności Socja listycznej, uw ięz io ­
nych w sku tek ich  działa lności p o li­
tycznej.

3. W szystkie organizacje w o jsko ­
we i faszystowskie w  B e r lin ie  ma­
ją  być natychm iast rozwiązane.

faszystow-
ska w prasie ma być zakazana.
Wszyscy podżegacze w o jenn i mają 
być skreśleni z Ust w yborczych.

4, Jedność wszystkich  c ia ł kom u­
na lnych  ma być natychm iast p rzy ­
wrócona. Należy rów nież p rzyw ró ­
cić jedność p o lic ji, po usunięciu z 
n ie j elem entów faszystowskich i 
m iłita rys tycznych . Budżet i gospo- 

>__________________________ _

darlca m ie jska m ają być stosowane 
wobec całego B erlina .

Dowództwo radzieckie w  B e r li­
n ie  — b rzm i dalej l is t  generała
K o tiko w a  — oczekuje, że adm in i­
s trac ja  m ie jska w  B e rlin ie  podej­
m ie konieczne k ro k i w  celu w yko ­
nania powyższych postulatów , jako 
w a runku  szybkiego odbycia w ybo­
rów  w  B e rlin ie .

Radzieckie dowództwo w  B e r li­
n ie uważa, że w ybory  w najb liższej 
przyszłości są potrzebne, ponieważ 
większość obietnic, ogłoszonych 
przed w yboram i -m ie jsk im i w  1946 
r.. nie została spełniona przez człon 
ków  obecnej rady m ie jsk ie j. B e r­
lińska  adm in is trac ja  m iasta i rada 
m ie jska sta ły się narzędziem władz 
anglo -  am erykańskich, k tó re  p ro ­
wadzą" po litykę  an tydem okratycz­
ną, zm ierzającą do podziału B e r­
lina.

fanego do Rewolucji. 
jej prowadzą badania vv 
nie geologii, medycyn!'»
, — ,, — ----- st n a u k  n„ta ‘

ądemu» di 
wała szereg b. oennycj.^fli

lo g ii,  m e ta lu rg ii,  •»**—-  0„ i *~,
s tyczn ych  i td .  A ka d e m ia  ¿ j#1!

t * c";

słowników, gramatyk. **- 
literatur, zebrała bogaty .
r ia ł  z zakresu kazachsk i 
czośei ludowej.

200 ofiar
*a--

Santiago de Chile. *  
osób zginęło w Chile g gt»
wielkiej erupcji w u lkan

donosiliśmy Pr7/ n»łrej
dniami. Wulkan, którego ^  pi 
brzmi yillarrica, wybucm j , ’ 
niedziałek. Jest on eh'"
odległości 750 km od stoi 
Santiago.

Cała okolica w o k o ł  '  ggiPj 
pełna jest popiołu i ,a v p * ! * *  
ratownicze pracują i„ o5 , 
ciężkich
zginęło wskutek

warunkach. ¡.!<’r)
poW° d* p i< < (

została spowodowana s 
śniegu na zboczach ^  6", 
przez rozpaloną lawę- * jąitr 
baranów i owiec zostało gof
lawą. 2400 akrów ziemi J
pletnie zdewastowanych-

i

6NZ zrewiduje plan Bernadotte a >
Nadzieje żydowskie po ostatnich zwycięstwa^

W edług ostatnich _

Bituijj na Jamie
Haga. (PAP). Jak podaje agen­

cja ANP walki między powstań­
cami i wojskami Hatta toczą się 
nada! w rejonie portu Paczitan.

Na wielu odcinkach odbywają 
się rójynież walki między woj­
skami ' holenderskimi i indone­
zyjskimi. Większa bitwa rozgo­
rzała na zachód od Surabana.

„Ostatni Etap“  i „Ulica Graniczna“  w Anglii

Polsko-brytyjska wymiana filmów
Londyn. (PAP) W Londyn ie  ba­

w ił ostatnio dyre k to r „F tlm u  P o l­
skiego" Jerzy Toeplitz, k tó ry  prze­
p row adz ił rozm owy z film ow cam i 
b ry ty js k im i w  spraw ie  w ym iany 
f ilm o w e j p o lsko -b ry ty jsk ie j.

Om ówiono przede w szstkim  spra­
wę w yśw ie tlan ia  w  A n g lii polskich 
film ó w  „O s ta tn i E tap“  i  „U lic a  gra­
niczna".

Na podstawie przeprowadzonych 
rozm ów uzgodniono w  zasadzie, że 
„O s ta tn i E tap" będzie w yśw ie tlany 
przez b ry ty js k ie  przedsiębiorstwo 
„London  F ilm  P roduction " -j- A le k

Sto magonóm
margaryny czeskiej
P r a g a .  W najbliższych dniacn 

lozpocznie się ekspedycja 100 wa­
gonów margaryny, przeznaczonej 
dla Polski. Margarynę tę wyjłro. 
dukowano w fabryce „Centra“ w 
północnych Czechach,

sandna K o rd y  w  kinach londyń­
skich i p row inc jona lnych  w  ciągu 
6 m iesięcy od dnia podpisania urno 
wy. Umowa ta zostanie s fina lizo ­
wana po p rzybyc iu  do P o lsk i w  nej 
b liższych dwóch — trzech tygod­
niach b ry ty js k ie j delegacji f ilm o ­
wej.

W spraw ie  f ilm u  „U lica  G ran icz­
na", p e rtra k tac je  z k ilkom a na jpo ­
w ażn ie jszym i b ry ty js k im i przedsię 
b io rs tw em i film o w y m i są w  toku.

Nezależnie od w ym ien ionych  f i l ­
m ów d ługom etrażowych, jeden z 
ostatnich po lskich film ó w  k u k ie ł­
kow ych, osnutych na legendzie 
a czasów k ró la  Krakusa, został za­
kup iony  na w y ją tkow o  dobrych 
w arunkach  przez angie lskie przed­
s ięb iorstw a film ow e.

Prowadzono rów nież rozm owy na 
tem at zakupienia dla Polaki dalszej 
transzy f ilm ó w  b ry ty js k ic h . W apra 
w ie  te j p row adzi się nadal p e rtra k ­
tac je  z b ry ty js k im i czołowym i p ro ­
ducentam i f ilm o w y m i — Rankiem 
i  A leksandrem  K ordą.

Tel - Aviv (ob. wŁ). W  T e l-  
A v iv le  ząpanow a ła  d z is ia j w ie lk a  
radość z pow o d u  zw y c ię s tw  od ­
n ie s io n ych  p rzez w o js k a  żyd o w ­
skie  i  zdobyc ia  przez n ie  Beersze- 
b y  ja k  ró w n ie ż  B e it N it t ig .  Z do ­
b yc ie  ty c h  m ie jscow ośc i p rzec ina  
l in ie  k o m u n ik a c y jn e  w o js k  e g ip ­
sk ic h  z re jon e m  Je ro zo lim y .

W  p o lity c z n y c h  ko ła ch  żydów , 
sk ich  uw aża się, że O N Z  w obec 
fa k tu  dokonanego będzie zm uszo­
na z re w id o w a ć  p la n  B e rn a do tte 'a .

Ze ź róde ł n ie o f ic ja ln y c h  dono­
szą, że k lę ska  pon ies iona  przez 
w o js k a  eg ipsk ie  je s t ba rdzo  d o t­
k l iw a  i zmusza d o w ó d z tw o  ty c h  
w o js k  do p rzyg o to w a ń , m a jących  
na ce lu  e w a ku a c ję  szeregu pozy ­
c ji,  za jm o w a n y c h  jeszcze d o ty c h ­
czas przez E g ip c ja n  na p o łu d n ie  
od J e ro zo lim y .

ado‘??J

Walki w Palestynie
Haifa. (A P I) . J a k  donosi agen­

c ja  R eu te ra  na o d c in k u  N egew  
w a lk i toczą się w  da lsym  ciągu.

W  p o łu d n io w e j części P a le s ty ­
n y  w o js k a  eg ipsk ie  u ż y ły  w  a k c ji 
c ię ż k ie j a r ty le r i i ,  W  odp ow ie dz i 
na  to  lo tn ic tw o  iz ra e lsk ie  p rze ­
p ro w a d z iło  n a lo ty  na pozyc je  
eg ip sk ie  w  ró ż n y c h  od c in ka ch  
f r o n tu  p o łu d n iow e g o . W  Ciągu 
nocy na  c z w a rte k  sa m o lo ty  ży ­
d o w sk ie  b o m b a rd o w a ły  ró w n ie ż  
Gazę.

w o js k a  żyd o w sk ie  zaj?*y riA ‘I  
Beerszeba w  od leg łośc i śf° 
p o łu d n ie  od Jerozolim y» 
k o w y m  Negew .

W  c z w a rte k  w c z e s n y  ¿ 0 ^

st«

k ie m  bom bow ce  a ra b sk ie. 
n a ły  n a lo tu  na T e l-A W i gs

odn ios ło  ra n y . M yśliw e®  „ p o
sk ie  u d a ły  się n a tych m  
goń za b o m b o w ca m i a ^
jeden  sam o lo t zestrzelono- ̂
s tk ie  sa m o lo ty  żydow ska 
c i ły  do sw ych  baz.

Wzrost w ił»**®
z podatku gíUüíŝ Y¡(

W a r s z a w a. (obs,\,i pot0.i, 
wrześniu i w pierWS ^ 
października zanoło-w  _ pono u 
ny wzrost wpływów 1 g ta t WP , 
Oszczędzania Rolnictw a 
wów z tytułu podatku . ^  
go tak w gotówce jak

Wpływy gotówkowe nat^y 
<« 4 «twmínijlv (IO I  .1 ‘gruntów wyniosły do P*1 ^  

dziernika 15
wpływy na FOR 
złotych. ,

Dostawy zieiniopt°d‘'' 
rozpoczęto w dniu ^  po 
przyniosły do połowy 
150 tys. ton.

Komunikat amer^kańs^
potwierdza wiadomość o rewolcie

P a r y ż  (PAP). Agencja „Fran 
ce Presse“ donosi, że oficjalny 
komunikat amerykańskiego szta­
bu wojskowego potwierdza fakt 
rewolty żandarmerii koreańskiej 

Oddziały koreańskie odmówiły 
posłuszeństwa w  chwili, gdy mia 
ły odpłynąć z p o r tu  Y o s u -P e rre -  
fus na wyspę Czejudo dla stłu­
mienia powstania chłopów kore­
ańskich. Komunikat amerykań­
ski stwierdza dalej, że zrewolto­
wane oddziały zajęły miasto Sun 
czon i posunęły się w kierunku 
miasta Namwon, lecz zostały za­
trzymane przez inne oddziały ko­
reańskie, pozostające pod rozka­

zami amerykańskimi

o rewfllcie »a K0rei
preS3e alń®* A g e n c ja  „F ra n c e  E ’ “ .,r

dza, że „o p ty m iz m  0ju  s\< y  
ry k a ń s k ic h  co do r °  prżeZ uu 
a c ji n ie  je s t p o d z ie la m  ^  S° 
re a ń sk ie  k o ła  p o l i t y k »  o d ^ e -  
K o ła  te  podkreśla ją» j t ł ul ¿p

• k ic h .oddziałów koreański C " . , p t
nia powstania na wysF^ygah ̂
dowodzi, iż władze ar^ 0jsk9 je­
nie mogą liczyć n8 roZs?1 "r«zs;ji et°:
reańskie w wyPa^^ucjjjoPŝ 1 ji®
nia się powstania
Władze am erykański i i i y '
liczyć ze wzrastającŷ orei 
woleniem ludności 
dniowej. Na czele 
di- iiSiie Simko*»
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S ło ń c e
w robotniczych domach

^ M P M g i , ....

• -  - • • - •  ■

K A TO W IC E , w  październ iku  

—  To tu !

Samochód za trzym u je  się na u lic y  
L o tn ikó w  w  G liw icach . W zdłuż d łu  
g ie j i  proste j a le i ciągną się ro b o t­
nicze domy. Część z n ich  należy do 
zjednoczeń przem ysłow ych, część 
jes t adm in is trow ana przez samo­
rząd. P rezydent m iasta p row adzi 
nas w  k ie ru n ku  dużego budynku. 
Na dachu u w ija ją  sie, dekarze. Po­

w o li, na naszych oczach, zabliźnia 
się czerw ienią dachówek rana za­
dana wybuchem  bomby.

I  co w  ty m  ciekawego? —  zapy­
ta ją  C zyte ln icy. Z w yk ła  naprawa 
dachu. T y le  przecież na Śląsku i  w  
Polsce staw ia się now ych budyn­
ków ! Powsta ją naw et całe w ie lo ­
p ię trow e  b lo k i m ieszkalne! A  je d ­
nak. . .  te w łaśn ie  rem onty  i napra­
w y, m im o, że na pozór n ie  są efek­
towne, to  spraw y pierw szej wagi.

„ C z e k a liś m y  j a k  n a  z b a w ie n ie “

nad p o p ra w ą  w a ru n k ó w  m ie szka ln ych
■ ¡R i

k la s y  ro b o tn ic z e j w  w o je w ó d z tw ie  ś lą sko -d ą b ró w -ol • p u p i a iV 4 WłU UIIAUtt IłUCaziSYMllIJ v l l  ’Z T Ł *’ * ■ » '
r * 1®  są w  p e łn y m  to k u . N a  zd ję c iu  w id z im y : u  g ó ry  —  od b ud o w a  zn iszczonej na s k u te k  dz ia ła ń  
" '« ie n n ych  p ie k a rn i w  B rzezince . R o b o tn icy  tego os ied la  m u s ie li chodzić  po ch leb  aż 7 km . O bok 

^niszczenia, ja k ic h  d o ko n a ł w  k o lo n ii Sośnica pod G liw ic a m i s ie rp n io w y  h u ragan . U  do łu  — 
011eszkańcy ba raków ' w  Z ab rzu  sa m i pom aga ją  w  rem o n c ie  m ieszkań . O bok —  re m o n t dachów  

w  dom ach ro b o tn ic z y c h  p rz y  u l. L o tn ik ó w  w  G liw ic a c h .
F o to m o n ta ż  C zesława D a tk i,  K a to w ic e

Z apyta jm y zresztą o to  samych 
zainteresowanych. W chodzim y do 
m ieszkania Józefa. Dudka, rębacza 
na kop, „G liw ic e “ .

— Mąż w  pracy, — pow iada go­
spodyni — ale m y są ze siostrą.

M ieszkanie w ygląda opłakanie. W 
pokoju syp ia lnym  czuć stęchlizną i 
w ilgocią. W  jednym  rogu, w  suficie, 
duża może na m e tr dziura. T y n k  o- 
pada ze ścian. To deszcz, k tó ry  prze 
dostał się przez zniszczony dach 
spowodował te  Szkody i  u czyn ił wa 
ru n k i m ieszkalne trudne  do znie­
sienia.

— Czekaliśm y ja k  na zbawienie 
— m ów i żona rębacza — aż nagle 
przyszło. Ź ją w ili się u  nas ro b o tn i­
cy i napraw ia ją . Teraz będzie już 
lep ie j. N ie  trzeba będzie przez z i­
mę w ycierać ścian szmatami, ani 
podstawiać w iadra. Trzeba jeszcze

Dwa
3S.< to w a rzys tw ie  sza rm a n ck ie j 

■etniej p rz e w o d n ic z k i opuszcza 
[l( i. s'5 ho ru ch o m ych  schodach 
»Osi T ow a rzyszka  nasza

f • t y p i o m  in ż y n ie ra  i je s t 
, k i '.- n4 d y re k to rk ą  m oskiev,. 
lu j* ko le i podz iem nych . K o n tro -  | 
biur ,<>i,a w  sw ych  podz iem nych  I 
t>sób t  ! u tru d n io n y c h  tu  19.000

•Petr°*r<id ^ l in a  M osk iew sk iego  
°Wa « ^ a r t o  w śród  w ie lk ic h  
W J !  P ierw szą s tac ję  w  r .  1935. 
Zietn *atoch .do  r .  1945 ko le je  pod. 
flzi ,ne p rze w io z ły  2.700 m il.  lu - 
Wlep*0- znac*y  o ko ło  500 m ilionów  
lej ,e j> a n iże li je s t lu d z i na ca 
i*°rh i ^ tom sk ie j. W zrost tra n s . 
?,# ko le ją  podziem ną w yn o s i 
2 nr _°c‘ w  r .  1945 w  s to su nku  do 
d°da'C- W r. 1935. D la  p o ró w n a n ia  
kor?^ I®y ; że p ro ce n t pasażerów 
«emn a iących  z k o m u n ik a c ji pod 

ej w yn o s i w  B e r lin ie  15 
W L o n d y n ie  11 proc.

W  m e & f o i e w u s i m  m e t r a

miliony ludzi spieszą do pracy

Proe

*»aiaśliwe! reklamy
Zna j , t k w i l i  obecne j w  budow ie  

Sto -toż p ią ta  l in ia , ma 
cjW0r Potączyp 11 m osk iew sk ich  
ska k ° iW-' ^  P rzyszłośc i m o s k ie w - 
szyz °. i  podziem na m a p o w ię k -  
łb z y s.to do 200 k m  i 150 s ta c ji, 
kt B y in en tuz jazm ie  p racy, ja -  
3est t  '1e w  R o s ji S o w ie ck ie j n ie  
®rzv«Ji .z?Pewne p ieśń  d a le k ie j 
kim  *°Sf'k  W  Z w ią z k u  Radziec 

P any są n ie  ty lk o  w y k o n y -

steryk francuski 
0 Polskiej nauce

W ar
hist0 rif TarWa- <p AP.) Z a k ła d  P re - 

’ . U n iw e rs y te tu  P oznańsk ie ­go
tft gościł^ a n c i i^ r '1 w y b itn e g o  uczonego 
Z t>a rv .k le S°, d r  Jacąues M a u d u it  
k re ta r j '5, M a u d u it, będący ae- 
skieg0 e®  gen era ln ym  fra n c u -  
i w Rri-> Wa P re h is to ryczn e g o  
’'MuzQ,,o łp rac° w n ik ie m  s łynnego  
^ h a illo t C z ło w ie ka “  w  P a łacu  
* , k o "  P a ryżu , z w ie d z ił now e 
»kitu w  Up  a na O s tro w ie  T u rn ­
io w i i *  , znan iu  o raz osadę p ra -  

D r  aM ką,  w  B is k u p in ie . 
lVię&szv™ U it w y ra z ił się z n a j-  
ipe tod-j“ 1 nznan iem  o p o ls k ie j 
^adań i f  n a u ko w e j w  d z ie d z in ie

n Prehistorycznych

f iÜ lW śpiewać
ł e i J Zle weso łą  p iosenkę „D a -  

srn ieszk i n a  o rzeszk i“

NUMERZE 43

k) ..ŚWIERSZCZYKA“
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w ane, a le  w y k o n y w a n e  są wcześ. 
n ie j n iż  p ie rw o tn ie  p rz e w id y w a ­
no.

Często s łysze liśm y, że m o s k ie w ­
ska k o le j podz iem na  je s t ko p ią  
m etro  londyńsk iego . Z n a m y  lo n ­
dyńsk ie  m e tro  i pow iedz ieć  m u s i-  
.ty. że rzeczyw iśc ie  is tn ie je  coś 

wspólnego: m am y tu  na m y ś li t y ł  
ko ruchom e  schody. Z resztą  n ie  
ma n ic , zu p e łn ie  n ic , co b y  p rz y ­
pom ina ło  w  M o skw ie  lo n d yń sk ie  
dw orce , p e ro n y  i poc iąg i. M e tro  
francusk ie  zbudow ane zosta ło  ta k  
amo, ja k  k o le j podz iem na  w  Lor. 
ly n ic ,  pod ką te m  w id ze n ia  og rom  
uych  ko rzyśc i. N a pe ronach  1 w 
pociągach w  L o n d y n ie  i  P a ryżu  
sp o tyka m y  się wszędzie z k r z y k l i­
w ą w y m o w ą  re k la m y  h a n d lo w e j. 
W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do tego  m e ­
tro  m osk iew sk ie  w yb u d o w a ne  
przez państw o, n ie  b io rące  pod 
uw agę in te resu , pozbaw ione  je s t 
ca łk o w ic ie  ir y tu ją c e j w ym o w y 
p la k a tó w  i re k la m y .

Z m a r ły  so w ie c k i m ąż s tanu  M . 
j .  K a lin in  p o w ie d z ia ł k ie d yś  na 
tem a t ty c h  zasadniczych  różn ic  
następu jące  s łow a :

,.W  M o skw ie  b u d u je  się k o le j 
podziem ną. K o le je  podziem ne pow  
s ta ją  ró w n ie ż  za g ra n icą . P o . 
w ie d zm y je d n a k , czy np . nasz a r ­
c h ite k t, k tó ry  p ro je k tu je  s tac je  
k o le i podz iem nych , je s t w  ty m  
sam ym  po łożen iu , co np. a rc h ite k t 
w  P a ryżu?  R ów n ież w  P a ryżu  r a ­
dość tw o rz e n ia  sk ła n ia  a rc h ite k t«  
do tego, b y  dać p u b lic zn o śc i coś 
p ięknego , e leganckiego  i w y g o d ­
nego, ró w n ie ż  i  on ch c ia łb y  s tw o ­
rzyć  dz ie ło  s z tu k i . .  . T o  je s t z u ­
p e łn ie  n a tu ra ln e . Sądzą, że do  te ­
go dąży ka żd y  a rc h ite k t .  Czy 
je d n a k  w  spo łeczeństw ie  m ie ­
szczańskim  a rty s ta - może dać p e ł­
n y  w y ra z  s w y m  dążnościom  tw ó r ­
czym ? N ie , tego  n ie  m oże. D lacze ­
go? G dyż ta m  k o le j podziem ną 
b u d u je  k a p ita lis ta . T w o rz y  ją  je d ­
n a k  n ie  po to , b y  p o w s ta ło  z n ie j 
dz ie ło  s z tu k i:  zak łada  p rzeds ię ­
b io rs tw o  k a p ita lis ty c z n e ; b y  z te ­
go r /e rn ą ć  zysk i.

„Zbadaj ssani kulej“
W ła śc ic ie l p rz e d s ię b io rs tw a  je s t 

za leżny  od p ie n ią d za . J e ś li b u d o ­
w a  bedzie  za d roga , m u s i pon ieść 
s tra ty . A  u  nas? Nasze spo łeczeń­
s tw o  m ó w i do a rc h ite k ta : ,,Z b u d u j 
m i k o le j podz iem ną ! P on iew aż 
je d n a k  k o le i te j u żyw a ć  będą m i ­
sy, w ię c  n ie  m y ś l o ko rzyśc iach , 
ty lk o  o ty m , że k o le ją  tą  będz ie ­
m y  je źd z ić  do p ra cy  i  z p ra cy . 
P o m yś l nad  ty m , że cz ło w ie k  w  
czasie sw'ej p o d ró ży  k o le ją  p o d ­
z iem ną  n ie  p o w in ie n  się m ęczyć” .

S tac je  zb udow ane  są z w sp a ­
n ia ły c h  m a rm u ró w , g ra n itó w  i 
m o za ik i. U trz y m a n e  są w  b ia ­
ły m , cze rw on ym , z ie lo n ym , ż ó l-  
t jt ig ,  b rązow ym i lu b  sg ą ry jp  ton ie .

P e ro n y  m a ją  po 8 m szerokość, 
po każde j s tron ie . M ię d z y  n im . 
p ro w a d z i w ie lk a  h a la  lu b  p rz e j­
ścia ko lu m n o w e  do z w y k ły c h  lu n  
ru c h o m y c h  schodów . S tac je  leżą 
do 80 m  pod  z iem ią . O św ie tle n ie  
na ka żd e j s ta c ji odpow iada  w ła ­
śc iw ościom  a rc h ite k tu ry  —  jes t 
pośredn ie , bezpośredn ie , na co ­
ko łach  itd . Ż adna  s tac ja  n ie  je s t 
podobna do d ru g ie j.

Marmur i granit
N a s u fic ie  h a li s ta c y jn e j p o d z i­

w ia liś m y  pośredn io  o św ie tlone  
k ra jo b ra z y  s ła w n y c h  m is trzó w . 
M ieszkańcy M o s k w y  n a zyw a ją  
ob razy  te  „n ie b e m  naszego k ra ­
ju “ . N a in n y c h  s ta c ja ch  s p o ty k a ­
m y rzeźby pa rtyza n tó w ', b o h a te ­
ró w  p ra cy  i  w ie ś n ia k ó w , ko b ie ty , 
s tachanow ców . —  N a  in n e j s ta c ji 
śc iany m a rm u ro w o  urozm aicone 
są znow u  p la k ie ta m i s ta lo w y m i, 
p rz e d s ta w ia ją c y m i e m b le m a ty  za­
w odow e, sym bo le  p ra cy  lu b  p o r­

tre ty . T ru d n o  je s t opisać różno 
lito ś ć  i  w ie lo ść  p o m y s łó w  a r t y .  
■¡tycznych choćby na  je d n e j z  29 
s ta c ji. O czy 2 m ilio n ó w  lu d z i spo­
czyw a ją  codz ienn ie  na p rz e d m io ­
tach sz tu k i. W z ro k u  n ie  m ęczy 
k rz y k liw a  i  ir y tu ją c a  rek la m a .

P oc iąg i k o le i podz iem ne j, k ie ­
row ane  na jczęśc ie j p rzez ko b ie ty , 
p rzew ożą w  d n i św ią teczne  w  tern 
p ie  60 k m  na godz inę  oko ło  3.5 
m il.  lu d z i. D y re k to rk a  genera lna , 
k tó ra  nas o p row adza ła  po d w o r ­
cach, p rze d s ta w ia  ty p  n o w e j k o ­
b ie ty  ra d z ie c k ie j —  za m iło w a n e j 
w  s w y m  zaw odzie , k tó ra  m im o  to  
pozosta je  k o b ie tą  i  m a tką , a p ra ­
cu je  s ta le  nad udoskona len iem  
k w a li f ik a c j i  za w o d o w ych  i  o gó l­
nego w yksz ta łce n ia . Z w . R adz iec­
k i  u m o ż liw ił je j  poznan ie  ko le i 
podz iem nych  ró w n ie ż  za g ran icą . 
I n i .  T ro ic k a ja  m og ła  się p rz e k o ­
nać, że p row adzone  przez n ią  m o ­
s k ie w sk ie  m e tro  je s t n a jp ię k n ie j­
sze. D.

w staw ić do okien szyby, napraw ić 
podłogę i m ieszkanie będzie ja k  się 
pa trzy !

Podobnie wygląda w  domu g ó rn i­
ków  Ą . K rauera  i J. Lepą, rów nież 
z kop. „G liw ic e “ . I  on i są zadowo­
len i.

— Przychodziły  różne kom is je  — 
opowiada jeden z n ich  — i m yśle­
liśm y, że na tym  się skończy. N ie 
Chcieliśmy w ie rzyć, gdy zaczęli na­
praw iać nasze domy!

W raz z prezydentem  m iasta G li­
w ic  oglądamy jeszcze b a rak i przy 
u l. S zyw ałdzkie j, dokąd N iem cy w y ­
rzuca li bezrobotnych i  ko lon ię  ro ­
botniczą Sośnica, zamieszkałą przez 
14 tys. ludz i, gdzie s ie rpn iow y h u ­
ragan poczyn ił s traszliw e spustoszę 
n ia. I  w  tych  domach w szystkie  da­
chy zostaną w yrem ontowane. To 
przecież jes t p ierwsza, podstawowa, 
najkoniecznie jsza inw estycja .

P rz e ło m o w y  d z ie ń
W szystkie te  rzecy, k tó re  op isu­

jem y, oglądaliśm y razem z ko m i­
sją w ysłaną w  te ren  celem zbadania 
w  ja k i sposób zużywa się p rzyzna­
ne przez państwo k red y ty . W  skład 
k o m is ji w chodz ili: przewodniczący 
O K Z Z  Beczała, członek p rezyd ium  
W R N  m gr D yb ie k  i  inż. S w iąd row - 
ski z W oj. W ydz. O dbudowy. Ponie­
waż czasu jest m ało i  k re d y ty  m u­
szą być zużyte jeszcze w  tym  roku, 
podobne kom is je  często sprawdzają 
stan prac w  terenie. Chodzi g łów nie  
o to, aby pieniądze b y ły  w ydane ce­
lowo, rzeczyw iście na na jkon iecz­
niejsze potrzeby.

W iadomo Ogólnie, że robo tn icy  
m ieszkają n ie jednokro tn ie  w  cięż­
k ic h  w arunkach  i  w iadom o, że na 
poprawę tych  w a runków  m ało by ło  
dotychczas czasu i  pieniędzy. Do­
p ie ro  15 wrzesień b r. s ta ł się dniem  
przełom owym : U chw ałą Rady Pań­
stwa przyznano na poprawę w arun  
ków  m ieszkalnych (kom unalnych) 
k lasy robotn icze j k ilk a  m ilia rd ó w  
złotych, z czego 450 m ilio n ó w  zł. 
p rzypadło  na w o j. ś ląsko-dąbrow ­
skie. N a tychm iast u tw orzone k o m i­
te ty  p rzys tąp iły  energicznie do ak­
c j i  i  dziś wszystkie p raw ie  prace są 
już  w  toku.

Sposób rozdzie lenia sum jest o ty ­
le  ciekawy, że główną ro lę  odgry­

w a ją  sami robo tn icy, k tó rzy  za po­
średn ictw em  rad  zakładowych sta­
w ia ją  w n iosk i na rem onty  m iesz­
kań. C i sami robo tn icy, u ła tw ia ją  
przeprowadzenie akc ji, pomagając 
w  pracach.

W ig j ia
w  W ilc z y m  G a rd le

W  o lb rzym ie j w iększości wypad» 
ków  dobrze zrozum iano in tenc ję  Ra 
dy Państwa i przyznane sumy p ie ­
niężne zużywane są szybko i  celo­
wo. Naprawdę dobrze spisało się np. 
m iasto G liw ice , gdzie 20 m ilio n ó w  
zł. przeznaczono w yłączn ie  na re ­
m ont dachów. Nieco gorzej sprawa 
w ygląda w  samym pow iecie g l iw i­
ckim . T u ta j, m im o  że nastąpiło  
pewne opóźnienie, n ie  w szystk ie  in ­
w estycje  są najkoniecznie jsze i  moż 
na by je  p o k ryć  z in n y  ch, funduszów. 
P rzyk ładem  tego jest ko lon ia  robo t 
nicza w  W ilczym  G ardle.

Z przyznanych sum ro b i się tam  
w ew nętrzną drogę i  chodnik i, k tó re  
przecież p rzy  dobre j w o li m ieszkań­
cy sami m og liby  wykonać. Również 
s taw ian ie  w  m ieszkaniach dodatko­
w ych  p ieców  n ie  jes t sprawą p ie rw  
szej potrzeby. K w estia  postaw ienia  
p ie ka rn i w  Brzezince, gdzie ży je  300 
rodz in  robo tn iczych  jes t d la  k o lo n ii 
palącą sprawą, bow iem  do n a jb liż ­
szej p ie ka rn i trzeba iść po chleb 1 
km . Dobrze też, że p ieka rn ię  tę  sta­
w ia  się częściowo systemem gospo­
darczym.

C a łkow ic ie  uzasadnione inw esty­
cje przeprowadzane są w  Łabędach, 
gdzie zgłoszono 60 w n iosków  na re ­
m ont m ieszkań. W idz ie liśm y tam, 
dom, w  k tó ry m  m ieszka ro b o tn ik  
J. Knop. W ysta rczy powiedzieć, że 
s u fit n iem a l w a li się m u na głowę i 
że w  podw órzu zna jdu je  się 1 ustęp 
na 10 rodzin .

O sta tn im  etapem naszej W ędrów­
k i by ło  Zabrze. Tu przew. P. R. N. 
od razu p row adz i nas do pon iem ie­
ck ich  baraków  p rzy  u l. C urie  S kło ­
dow skie j. B a ra k i te, nadgryzione zę­
bem czasu zostaną ca łkow ic ie  w y ­
rem ontowane. N ie  ty lk o  p o k ry je  
się papą dachy, ale w s taw i się 
d rzw i, okna i podłogi i  pom alu je  
w nętrza. Oprócz rem ontu  baraków  
w  Zabrzu, zostanie rów nież w yb u ­
dowana droga, prowadząca do kop. 
„M akoszow y“ .

450 m ilio n ó w  z ł przyznanych przez 
Państwo na poprawę w a runków  
m ieszkalnych k lasy robo tn icze j sta­
now ią  kw otę  niem ałą, chociaż po­
trzeby Śląska, a szczególnie Zagłę­
b ia  Dąbrowskiego są o lbrzym ie. 
Trzeba przecież n ie  ty lk o  ¡naprawić 
zniszczenia wojenne, ale i  odrob ić 
zaniedbania przedwojenne. A le  s łu ­
sznie pow iada prezydent m iasta G li 
w ic , k tó ry  n ie  m a rtw i się tru d n o ­
ściam i: — P oradzim y sobie!

Roman Leszczyński

Uniw ersyteckie getta
Kolorowe ustawodawstwo w  U. S  A.(K O R E S P O N D E N C JA  A P t D L A  

„D Z IE N N IK A  Z A C H O D N IE G O “ )
N o w y  J o rk , w  p a ź d z ie rn ik u  

P ro k u ra to ró w  stan ie  Texas, P r i ­
ce D a n ie l, w y d a ł n iedaw no  za­
rządzenie , w  m y ś l k tó re g o  b ia ­
ły m  s tu d en to m  n ie  w o ln o  le g a l­
n ie  uczęszczać na  u n iw e rs y te t w 
Texas, przeznaczony d la  M u rz y ­
nów . O czyw iśc ie  u p rze d n io  zosta­
ło  y y d a n e  ana log iczne  zarządze­
n ie , zab ran ia jące  M u rz y n o m  za­
p is y w a n ia  sie na u n iw e rs y te t w 
A u s tin  (stan Texas), za reze rw o ­
w a n y  d la  b ia ły c h .

P ro k u ra to r  Texasu  uzasadn ił

sw ó j zakaz tym , że: 1) k o n s ty tu ­
c ja  s tanow a  n ie  zezw a la  na ko e ­
d u ka c ję  b ia ły c h  i  c za rn ych , 2) d;a 
b ia ły c h  is tn ie ją  oddz ie lne  u n iw e r ­
s y te ty  i  in n e  ucze ln ie . „D o p ó k i 
is tn ie ją  w a ru n k i —  czy ta m y  w 
zarządzen iu  —  u m o ż liw ia ją c e  po 
bie.ra.nie n a u k i b ia ły m  i  cza rn ym  
oddz ie ln ie , dopó ty  n ie  m ożna d o ­
puśc ić  M u rz y n ó w  i b ia ły c h  do 
ty c h  sam ych  szkó ł“ .

H is to r ia  tego zarządzen ia  je s t 
c iekaw a.

M ityczne  stupy H erkulesa odideie 
ła jące teren w p ływ ów  s ta rożytne j 
G re c ji od legendarnej k ra in y  A t ­
la n tyd y  — n io  n ie  s tra c iły  na sw o­
je j atrafcbcyjmości. Cieśnina  ̂ G i­
li ra lta rska , nad k tó rą  dom inu ją  
d-ziała b ry ty js k ie j tw ie rdzy  ska lne j 
w  G ib ra lta rze  i h iszpańskiej bazy

morskiej w  Cencie, skupia na sobie 
uwaigę m ocarstw .

Tędy p row adz i ¡najkrótsza droiga 
po ska rby In d ii i  znacznie dzts cen­
nie jszą na ftę  arabską. K to  panuje  
w  G ib ra lta rze  —  ten dzierży k lucz 
do M orza Śródziemnego.

P rzed  dw om a  la ty  z g ło s ił się 
s tu d en t H e rm a n  M a r ia n  S w ea tt, 
M u rz y n  z H aus ton , na w y d z ia ł 
p ra w n y  u n iw e rs y te tu  w  Texas. 
W ładze  u n iw e rs y te c k ie  n ie  zezwo­
l i ł y  na w p is . K a n d y d a t postano­
w i ł  w n ieść  ska rgę  do  sądu._ P o­
n iew aż stan  Texas n ie  pos iada ł 
oddz ie lnego  u n iw e rs y te tu  d la  M u ­
rz y n ó w , ska rga  w  m y ś l k o n s ty tu ­
c j i  b y ła  uzasadn iona . W obec te ­
go rzą d  s ta n o w y  w o la ł za łożyć 
o d d z ie ln y  u n iw e rs y te t d la  M u . 
rz y n ó w , a n iż e li dopuścić do w s p ó ł 
n e j n a u k i b ia ły c h  z cza rn ym i.

W  b ieżącym  ro k u  z d a rz y ł się 
in n y  w y p a d e k : w ładze  u n iw e rs y ­
te ck ie  o d m ó w iły  p rz y ję c ia  s tu ­
den ta  Jacka  C o ffm a n a  na w y d z ia ł 
p ra w n y  u n iw e rs y te tu  d la  M u rz y ­
nów . B ia ły  k a n d y d a t czu ł Si* 
sk rz y w d z o n y  ta k ą  d y s k ry m in a ­
c ją  i  s k ie ro w a ł sp raw ę  do sądu.

W  s tan ie  O k la h a m a , na pó łnoc 
od Texasu, w ła d ze  tam te jszego 
u n iw e rs y te tu  o d m ó w iły  trze m  M u  
rz y n k o m  p rz y ję c ia  na s tu d ia . O r ­
g a n izac je  M u rz y n ó w  zapro testo ­
w a ły  os tro  p rz e c iw k o  ta k  ja s k ra ­
w e m u  p o g w a łc e n iu  n a jb a rd z ie j 
e le m e n ta rn y c h  p ra w  cz ło w ie k a  i  
o św ia d czy ły , że dom agać s ię  bę­
dą poszanow an ia  sw ych  p ra w , 
choćby b y ły  zm uszone s k ie ro w a ć  
sp ra w ę  do na jw yższego  sądu S ta ­
n ó w  Z jednoczonych . O kaza ło  s;ę 
b o w ie m , że sędzia p ie rw s z e j in ­
s ta n c ji,  mir. Justin Hmshaw, do 
którego skierowano sprawę, od­
rzucił ska rg ę  z tej jedynie p rz y -  
cfy»y, je skfe» »S

uznan ia  sw y c h  p ra w  p o w ó d ek  b ł  
ła  in n e g o  k o lo ru , n iż  skó ra  sę­
dziego.

S p ra w a  w y w o ła ła  g łę b o k ie  p o ­
ruszen ie  n ie  ty lk o  w ś ró d  M u rz y ­
nów , lecz ró w n ie ż  w ś ró d  b ia ły c h , 
w  szczególności w ś ró d  ro b o tn i­
k ó w  z w ią z k ó w  zaw odow ych . N a  
s k u te k  p ro te s tó w  i  p e ty c ji sąd  
n a jw y ż s z y  S ta n ó w  Z jed noczonych  
p rz y z n a ł p ra w o  w p is u  n a  u n i­
w e rs y te t je d n e j z M u rz y n e k , m ieś 
A d z ie  F is h e r z  Chicago.

R ó w n ie ż  i  w  ty m  w y p a d k u  rz ą d  
s ta n ow y  p o s ta n o w ił o tw o rz y ć  d la  
M u rz y n ó w  n o w y  u n iw e rs y te t, b y  
na. p rzyszłość s tw o rz y ć  p o d s ta w y  
„p ra w n e “  d la  od rzu ca n ia  c z a r­
n y c h  ka n d y d a tó w , zg łasza jących  
się n a  u n iw e rs y te t,  p rzeznaczony 
d la  b ia ły c h . P on iew aż je d n a k  w a ­
r u n k i na u n iw e rs y te ta c h  d la  cza r­
n y c h  są o w ie le  gorsze, żaden 
M u rz y n  n ie  chce w s tą p ić  do tego 
nowoczesnego getta.

R. A . D avies.

Nowy io to te le s k o p  
ra d z ie c k i

M o s k w a .  ( K w )  L e n in g ra d *»  
kie zakłady przyborów optycznych 
wykonały fototeleskop astrono­
miczny oryginalnej konstrukcji 
uczonego radzieckiego profesora 
Maksutowa, przeznaczony do ob­
serwacji procesów zachodzących 
na powierzchni słońca. N o w y  tele­
skop, oznaczający się wysokimi 
waJoramj optycznymi, jest pierw­
szym przyborem tego rodgąjb
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Opieką aad grobami 
radzieckich żołnierzy

przejęły szkoły opolskie
O p o l e  (cm). Z inicjatywy 

Inspektoratu Szkolnego w Opolu 
zorganizowano w ramach M ie­
siąca Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej akcję utrzymywania 
grobów poległych żołnierzy pol­
skich i radzieckich w należytym 
stanie.

Połowa tych prac na cmenta­
rzach żołnierskich przypadła 
szkołom średnim, a połowa szko­
łom podstawowym, z tym, że na 
dzień Wszystkich Świętych i na 
Zaduszki przewidziana jest spe­
cjalna akcja. W dniu 1. X I. dele­
gacje z każdej szkoły podstawo­
wej złożą wieńce na grobach żoł­
nierzy radzieckich. Całą akcją 
kieruje z ramienia Inspektoratu 
Szkolnego, kierownik szkoły nr 
12, p. Pieczka.

W powiecie opolskim opieka 
nad grobami żołnierzy radzieckich 
należy w tym czasie do najbliżej 
położonej szkoły podstawowej.

Kulisy wielkiei prowokacji w 1939r
o d s ło n i  p r o c o s  S S - m a n a  G r z i m k a

WARSZAWA (P A P ). Prokura­
tura Sądu Okręgowego w War­
szawie sporządziła akt oskarże­
nia przeciwko Józefowi Grzińtko- 
wi, oskarżonemu o to, że w la­
tach wojny 1939—1945 na terenach 
Polski brał czynny udział, w po­
wołanych przez władze niemiec­
kie zbrodniczych organizacjach 
Sztafety Ochronne — „Schutz- 
staffeln SS“ w stopniu „unter. 
scharfuehrera“ i w oddziałach 
SS-Totenkopf“ w stopniu „haupt

i indywidualnych zabójstwach Po­
laków i Żydów oraz bestialskie 
traktowanie więźniów itp.

Akt oskarżenia przedstawiając 
sylwetkę i przeszłość oskarżonego 
podkreśla m. in. jego czynny 
udział w organizowanych przez 
Niemców w miesiącach poprze­

dzających wybuch wojny 1939 r. 
prowokacjach antypolskich.

Osk. Józef Grzimek pochodził 
ze zniemczonej rodziny polskiej, 
zamieszkałej na Śląsku, dawniej 
niemieckim. W r. 1930 wstępuje 
do partii hitlerowskiej, a w dwa 
lata później zaciąga się ochotniczo 
do sztafet ochronnych SS.

Plany tajnej akcji
W połowie sierpnia 1939 roku

scharfuehrera“ oraz, że w tym j  Grzimek zostaje powołany -wraz 
okresie na terenie Rawy Ruskiej,! z innymi SS-iaanaiml z terenu 
Lwowa, Bolechowa, Jaktorowa, I Śląska przez placówkę kierowni- 
Płaszowa, Szebni, a następn'e ; ka Rzeszy SS do specjalnego od- 
Oranienburga, Sachsenhausen l j  działu SS w  Bernau koło Berlina.
Herbrsbruch, wchodził w skład 
kierownictwa obozów koncentra­
cyjnych.

Akt oskarżenia zarzuca Grzim- 
kowi branie udziału w masowych

Tam oświadczono im, że zostali 
powołani do wykonania tajnej ak­
cji. Członkowie oddziału podpisali 
następnie zobowiązanie do zacho­
wania bezwzględnej tajemnicy

Uniezależniamy się od importu!

Mowę dziedziny produkcji
W a i c & w s m i  M e e i n S i  m m i M ^ Æ i e t B Æ Ê c t t c f B

K a t o w i c e  (kb). Walcownia 
Metali w Dziedzicach, o której 
swego czasu pisaliśmy obszernie, 
jest najważniejszym dostawcą 
półfabrykatów miedzi, mosią­
dzów, aluminium i jego stopów 
dla przemysłu energetycznego, 
metalowego, elektrotechnicznego, 
węglowego i kolejnictwa. Wach­
larz produkcyjny Walcowni jest 
bardzo bogaty i obejmuje obok 
półproduktów metali kolorowych 
również metale lekkie.

Produkcja zakładu, która już w 
październiku 1946 r. była o 2 pro­
cent wyższa od przedwojennej, 
wzrasta z miesiąca na miesiąc. W 
r. 1947 Walcownia wykonała plan 
w ciągu niecałych 11 miesięcy.

Jak dotąd, cala produkcja W al­
cowni idzie na zaspokojenie po­
trzeb rynku krajowego, jednak 
już na rok 1949 przewiduje się 
produkcję na eksport. Czyni się w 
tym celu już poważne przygoto­
wania, przeprowadzając w ra­
mach planu inwestycyjnego roz­
budowę zakładu 1 harmonizację

R o b o t n i c y  
na stanowiskach 
dyrektorów

Wrocław. —- Dwaj, wy­
różniający się zdolnościa­
mi organizacyjnymi pra­
cownicy Państwowej Fa­
bryki W o d o m i e r z y  we 
Wrocławiu, zostali prze­
niesieni na wyższe, o d p o ­
wiedzialne stanowiska.

Stanisław Młziałek, fre­
zer narzędziowy, został po­
wołany na stanowisko kie­
rownika fabryki w Ostro­
wie Wielkopolskim. Stąd 
przeszedł na stanowisko 
kierownika biura produk­
cji w fabryce wodomierzy, 
a ostatnio objął funkcję 
dyrektora technicznego te­
go zakładu.

Jerzy Sadowski, kierow­
nik referatu bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, ob­
ją ł funkcję referenta ma­
szynowego, później był 
asystentem naczelnego dy­
rektora fabryki wodomie­
rzy. W tych dniach powie­
rzono mu stanowisko na­
czelnego dyrektora fabry­
ki zegarów w Świebodzi­
cach.

zdolności produkcyjnej maszyn.
Poza wysiłkami zmierzającymi 

do podniesienia produkcji, kie­
rownictwo techniczne Walcowni 
zajmuje się opracowywaniem no­
wych dziedzin produkcji.

Między innymi wyprodukowano 
już w ostatnich czasach znaczne 
ilości drutu oporowego, czyli tzw. 
„Izabelinu“. Od kilku miesięcy 
produkuje się również drut prze­
wodowy z hartowanego stopu alu­
minium „Aldrey“. Drut ten jest 
tańszy i wydajniejszy od drutu z 
miedzi lub aluminium i znajduje 
zastosowanie przy budowie dale­
kosiężnych przewodów wysokiego 
napięcia, co przynosi znaczne osz­
czędności w elektryfikacji kraju. 
Walcownia w Dziedzicach przygo­
towuje się poza tym do produkcji 
folii aluminiowej, mającej zasto­
sowanie m. in. w przemyśle ener­
getycznym do wyrobu kondensa­
torów’.

Produkcja tych nowych pół­
fabrykatów pozwoli przemysłowi 
metali nieżelaznych na dalsze 
uniezależnienie się od importu 
zagranicznego i na dużą oszczęd­
ność surowca.

Wielką zasługę w rozwoju pro­
dukcji Walcowni Metali w Dzie­
dzicach ma jej załogą, która wy­
kazuje wiele rzetelności i zapału 
w7 pracy. Zorganizowane stosun­
kowo niedawno współzawodnic­
two pracy zaczyna ostatnio rozwi­
jać się coraz lepiej. Wśród przo-

^asło d!a umeryfów
B y to m . Z w ią z e k  E m e ry tó w  Pań 

s tw o w ych  K o ło  B y to m  za w ia d a ­
m ia , że o trzym a  p rz y d z ia ł po pó l 
kg  m asła  na każdego n ie  p ra c u ­
jącego cz łonka . Zg łoszen ia  na le ­
ży  n a ty c h m ia s t usku teczn ić  w  
b iu rze  K o ła .

downików wybili się w ostatnim 
czasie na pierwsze miejsce: Karol 
Gromala z walcowni ze 184 proc., 
Karol Machalica z ciągami 176,7 
proc., Stanisław Bojdys 168 proc., 
Jerzy Machalica 168 proc. i Karol 
Krzanowski 166. Na wyróżnienie 
zasługuje również zespól odlewni 
lekkich stopów z przodownikiem 
Antonim Strzelczykiem na czele 
oraz grupa ślusarzy matrycowych.

Niemałe zasługi położyli rów­
nież najstarsi, pracownicy zakła­
du, doskonali fachowcy: Józef Su­
chy, który obchodził 50-lecie swej 
pracy, Paweł Kasza (40 lat), Ru­
dolf Kimel (35 lat) oraz dalszych 
12 członków załogi, mających poza 
sobą ponad 25 lat nieprzerwanej 
pracy.

pod groźbą śmierci w razie zła. 
mania rozkazu, po czym zostali za 
przysiężeni.

Podczas pobytu w Bernau od­
dział zaprzysiężone, a następnie 
przedstawiciele niemieckiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych 
przystąpili do egzaminowania 
SS-manów ze znajomości języka 
polskiego. Wśród przybyłych znaj­
dował się podsekretarz stanu M i­
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
Rzeszy — Weiasseoker.
W  p o ls k ic h  m u n d u ra c h

W Bernau rozdano SS-manom 
mundury żołnierzy Wojska Pol­
skiego. W dniu 23 sierpnia 1939 r. 
przewieziono grupę, składającą 
się z 89 SS-manów, wśród których 
znajdował się także J. Grzimek — 
w kierunku granicy polskiej i roz­
mieszczono w okolicy Bytomia.

W czasie stacjonowania pod 
Bytomiem oficerowie i podofice­
rowie niemieccy SS upozorowali 
napady Polaków na Niemców, za­
mieszkałych na pograniczu.

W dniu 30 sierpnia 1939 roku 
Grzimek wraz z resztą oddziału SS 
w polskich mundurach i uzbroję, 
niu, został przewieziony do miej­
scowości Łagiewniki. SS-mani 
otrzymali rozkaz udania się nad 
samą granicę polską. Nakazano 
wszystkim mówić wyłącznie po 
polsku, śpiewać polskie pieśni 
patriotyczne, a następnie wzno­
sząc okrzyki antyniemieckie i 
strzelając w powietrze, dokonać 
napadu na niemiecką strażnicę

celną i zdemolować budynek wraz 
z urządzeniami.

Rozkaz został wykonany. Przed 
tym przywieziono samochodami 
kilka trupów, które umieszczono 
koło strażnicy, by tym samym 
stworzyć pozory, że napad pocią­
gnął za sobą ofiary w ludziach.

Tą prowokacją kierownictwo 
Rzeszy chciało przerzucić odpo­
wiedzialność za wybuch wojny na 
Polskę, jak również wykazać 
światu, że podjęte przez Rzeszę 
działania wojenne — są konse­
kwencją tego faktu.

S a d y zm  S S -m a n a
Po tej akcji Grzimek szybko 

awansuje — jest komendantem 
szeregu obozów koncentracyj­
nych, na którym to stanowisku 
odznacza się wyrafinowanym sa­
dyzmem i nieludzką bezwzględ­
nością.

Strzelanie z pistoletu do więź­
niów, bicie patkami aż do uśmier­
cenia, obsypywanie ran krwawią­
cych więźniów solą —■ to nieliczne 
przykłady okrucieństw Grzimka.

Ujęty w r. 1945 na terenie Nie­
miec Grzimek został następnie w 
drodze ekstradycji wydany wła­
dzom polskim.

Przesłuchany przez sędziego 
śledczego, tak jak inni jemu po­
dobni zbrodniarze, do winy przy­
znaje się tylko częściowo.

t a a e k t o  rekordy  
k iiftu ra to e -e ś w fa to $ eb

K a t o w i c e  (a). W ost»4» ^  
3 miesiącach junacy woj. s«ł 
dąbrowskiego zorganizowali a 
miejskich, gminnych i SroVt}, . ie.  
kich hufcach SP około 200 s

tlic- , obokPrzy świetlicach tych, ,0.
bibliotek, kółek s a m o k s z t a ł c ę

wych czynne są 32 zespoły  ̂
atralne i 27 zespołów I!U!Z- gp 
nych. Zespoły artystyczne 
tworzą grupy objazdowe, 
przedstawienia i koncerty “1*  L ,  
naków oraz dla ludności w 
skiej.

Ostatnio zespoły świetlic0̂  
SP urządziły szereg imprez . .  
tystycznych w kilkunastu „ 
scowościach woj. śląsko-dąW 
sltiego, z których dochód P
znaczyły na odbudowę War®

Niwy wynalazek fobstnlka
Jelenia Góra. — W Pań­

stwowej Fabryce Dy"'0'  
nów w Kowarach, tnajstc1" 
.Władysław Kukla, wyk«' 
nał według własnego P°" 
mysłu igły do obramowy* 
wania dywanów.

Próby wykazały, iż 
wyprodukowane przez Kd' 
kię, doskonale zastęp^'- 
angielskie, stosowane o°' 
tąd.

P. P. i. wykonało plan roczny
w  dniu 19 bin.

K a t o w i c e ,  (kb) W dniu 19 
hm. Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane — Zjednoczenie Ślą­
sko-Dąbrowskie w Katowicach 
wykonało plan za rok bieżący, 
który przewidywał przeprowa­
dzenie ¡robót ogólnej wartości 
2400.900.000 zł.

Państwowe Przedsiębiorstwo

Z  każd p m  m ies iącem  le p ie j

Wzrasta produkcja dolnośl. hut szkła
Je leń io Góra (je). Podlegle Cen­

tra lnem u Przem ysłow i M inora lne - 
mu. dolnośląskie h u ty  s«kł«, w  oeią- 
gnięeiach sw ych sta ją  w  p ie rw ­
szym wędzie  producentów , stale 
przekraczających wyznaczone n o r­
my. W ub ieg łym  miesiącu H uta  
Szkła Lustrzanego w  W ałbrzychu  
w ykonała w ta los ie  p lany p ro d u ke ji 
ja k  następuje: szkło lustrzane sz li­
fowane — 113.1 proc., szkło zb ro jo ­
ne — 101,5 p roe„ aakło lane, w a l­
cowane — 113*3 proc. i  szkło w o- 
dewskazowe — 107,7 proc, Poaa pla 
nem huta w ykopała  1.313 kg. ru rek  
szklanych libdenow ycb,

H uta Szkła Technicznego to Jele­
n ie j Górze: r u r k i  1 p rę ty  sakflane 
143,3 pnpe., szkło labo ra to ry jne  i 
techniczne — 88,5 proc- Nie w yko ­
nanie planu p ro d u kc ji szkła labo­
ra to ry jnego  i technicznego th yp a -

1 2  lee t w i ę z i e n i a
za szerzenie wrogiej propagandy

Wrocław. W o js k o w y  Sąd R e jo ­
n o w y  w e  W ro c ła w iu  na ses ji w y ­
ja z d o w e j w e  w s i U n iekosz, po­
w ia t  L y b a ń , ro z p a trz y ł sp raw ę  
bogacza w ie js k ie g o , Władysława 
Okonia, oskarżonego o u p ra w ia ­
n ie  w ro g ie j p ropag a n d y , s k ie ro ­
w a n e j p rz e c iw k o  lu d o w e m u  u s tro  
jo w i P a ń s tw a  Polsk iego .

Osk, O koń , b. le g io n is ta , b y ł 
k o le jn o  c z ło n k ie m  PO W , B B W R  i  
O ZN _u. W  1945 r .  po w y z w o le n iu  
k ra ju ,  O ko ń  o trz y m a ł m ły n  i go­
spodars tw o  ro ln e  w e w s i ’U n ie ­
kosz.

A k t  oska rżen ia  za rzuca ł O ko ­
n io w i św iadom e rozpow szechn ia ­
n ie  fa łs z y w y c h  i  oszczerczych 
w ia d o m o śc i, s k ie ro w a n y c h  p rze ­
c iw k o  u s t ro jo w i P aństw a , p o l i ty ­
ce rzą d u  i  s o ju szo w i ze Z w ią z ­
k ie m  R adz ie ck im . M . in . oska rżo ­
n y  rozp o w sze ch n ia ł oszczercze

Dalsza lista renegatów
skazanych aa więzienia i keofiskatę mienia

C z ę s t o c h o w a ,  (k) Za wpi. 
sanie się na niemiecką listę na. 
rodowościową skazani zostali na­
stępujący renegaci: Henryk Kryst 
S Bankowa (pow. Częstochowa) 
Da rok więzienia z pozbawieniem 
praw na 2 lata; Franciszek Bejm 
*e wsi Stanisławka (pow. Często- 
ehowa) na 8 miesięcy więzienia, 
Marianna Czernak z Natolina 
pow. Częstochowa) na 8 miesię­
cy więzienia, Natalia Ulbrich z 
Wielunia i Walenty Józefiak z 
Wielunia po roku więzienia z po.

zbawieniem praw, Stanisław L i­
gocki Z Wielunia i Rudolf Fiszlsaj 
z Wielunia po 9 miesięcy więzle. 
ni» z pozbawieniem praw na 3 
lata, Wiktoria Caban z Wielunia 
na 6 miesięcy więzienia z pozba­
wieniem praw na 2 lata, Magda­
lena i Mieczysław Felkier z Sta­
rej Huty na 3 miesiące aresztu 
i Władysław Szulc z Starej Huty 
na 6 miesięcy więzienia,

Majątek skazanych uległ kon­
fiskacie.

in syn u a c je , ja k o b y  w ładze  w  w o ­
je w ó d z tw ie  k ie le c k im  w p ro w a ­
d za ły  przem ocą ko łch o zy  na w s i, 
zaś 200 s p rz e c iw ia ją c y c h  się te m u  
c h ło p ó w  k ie le c k ic h  zosta ło  za m o r­
dow anych .

W  to k u  p rze w o d u  sądowego, 
W o js k o w y  Sąd R e jo n o w y  u zn a ł 
w in ę  oskarżonego za ca łk o w ic ie  
u d o w o d n io n ą  i  skaza ł O ko n ia  aa 
12 la t  w ię z ie n ia .

Transportowcy przystępują 
do współzawodnictwa

K atow ice, (wk) Celem .podjęcia 
współzaw odnictw a p racy na odcin­
ku transpo rtu  odbyła się w  dn iu  20 
bra. kon ferencja  p rzedstaw ic ie li 
trzeeh bluezewyeh przedsiębiorstw  
transportow ych  ja k im i są: PKŚ, 
H a rtw ig  i f-m a  Spedytor. Przedsię­
b io rstw a te zorganizowane w Z w. 
Zaw. T ransportow ców  podejmą 
w spó łzaw odnic tw o- prący w  uspra­
w n ia n iu  transportu . Do zorganiz. 
w spó łzaw odnictw a pow ołany zostął 
speejalny ko m ite t z przewodniczą­
cym J. K ra s ick im , naczeln ik iem  
Stacji PKS W K atow icach. K o m i­
te t pow o ła ł trz y  sekcje: organiza­
cyjną, k tó ra  us ta li zakres współza­
w odn ic tw a  i  n o rm y pracy, sekcję 
techniczną oraz kom is ję  w y n ik o ­
wą. Do końca bieżącego miesiąca 
■we w szystk ich  m iejscowościach, 
gdzie zna jdu ją  się ekspozytury tych 
f irm , zorgan izu ją  p rzy radaeh zakia 
dow ych ko m ite ty  w spółzawodnic­
twa, k tó re  w  listopadzie rozpoczną 

. działalność.

czy się komieeanością zwiększenia 
p ro d u kc ji ru re k  i p rę tó w  szklanych 
i w  zw iązku z tym  przerzuceniem 
części p racow n ików  do tego działu.

Huta Szkła w  P o la n icy -Z d ro ju  
wykonała  p lanowaną produkcję  ba 
lo n ikó w  żarów kow ych z nadwyżką 
wynoszącą 14,5 proc. Poza planem  
w ykonała  380 kg. ru re k  iwklanych.

Huta  i S z lifie rn ią  w  Szczytnej 
wyikonała p rodukcję  szkła sto łow e­
go w  121,2 proc. oraz szkła s to ło ­
wego (szlifowanego-zdohionego) w  
233,8 proc. P lanowaną produkcję  
kryesta łów  przekroczone p 3.3 proc. 
Tak w ydatne przekroczenie p rodu­
k c ji  stzikte stołowego uzyskana dzię­
k i  prasy eałej załogi w  aw iąsku z 
kani&ranośoią dotrzym an ia  te rm i­
nów dostaw zagranicznych, Podfcre 
ś lić  należy, że w y n ik  ten osiągnęła 
załoga hu ty  w  Saęzytnaj bez u - 
ozszebhku dla innych  diziałów.

Zjednoczone Zakłady Szklarskie  
w  Pieńsku  w yp rodukow a ły  szkła 
ośw ietleniowego, elektrycznego o 
30.9 proc, w ięce j ud planowanej na 
wrzeaień, p ro d u kc ji, zaś szkła 0- 
ś w : e t' en ¡owego, naftowego o 31.2 
pros, ponad planowaną ilość.

H uta  Szklą w  Katarusku  w y k o ­
nała plan p rod u kc ji g ło jpw  z dużą 
nądwyżlką, wynoszącą 55,3 proc,

P rodukcję  kryszta łów , w ykona ły  
Sa lifie rn ie  ze znacznym i nadwyżka 
m i:

S z lifie rn ią  Szkła Kryształowego  
w  P io trow icach  — 129 proc. nad­
w yżk i, w  Sobieszowie — 143.8 proc. 
nadw yżki, w  S tron iu  Ś ląskim  — 
105 proc nadw yżki, w  B ato row ie  — 
117,5 proc. nadw yżki »ras w  Dusz­
n ikach — 59.6 proc. nadw yżki.

Zaznaczyć należy, że sz łifie rn ie  
D uszn ik i i Batorow o w zię ły znacz­
ny udzia ł w  w ykonaniu  zamówień 
zagranicznych na szkło stołowe sz li 
fowane, p rzy  czym sz lifie rn ta  w  
B ato row ie  wykonała 7.502 kg. tego 
sskta, w ykonu jąc 357.2 proc. planu, 
a s z l i f ie m k  w  Dusznikach w yko­
nała pozą planem 650.2 kg. pzgcła 
stołowego, sKiiowwnego.

Budowlane, prowadzi w 420 ^
tach województwa śląsko-dą« 
skiego roboty około budowy 1 
mon tu domów mieszkalnych 0 
prace drogowe, kolejowe > P 
myślowe dla przemysłu węS  ̂ -B, 
go, hutniczego, chemicznego ' 
nych drobniejszych zleceni o ^]Jl3 
ców państwowych. Ogólrta ® ¡̂j, 
zleceń dochodzi do 5,5, md 
złotych- . r ltw

Zjednoczęnie Sląsko-Da 
skic PPB posiada własne '  ^  
sztaty samochodowe, stolo, 
tartaki, żwirownie i betom».  e, 
co wpływa wybitnie na P°ta 
n»e wykonywanych prac. „

Zjednoczenie wykonał«  ̂ « 
przedterminowo mimo ogroKW'^ 
trudności, z jakimi musi 'vS K )  
Gdyby nie brak sprzętu <>rs* 
nienia w dokumentacji J 1' „ę 
pian roczny mógł być wykm 
jeszcze wcześniej. . :,r-

O pracach Zjednoczenia * 
szemy obszerniej w jedni 
najbliższych numerów.

Ofiarność społeczeństwa zaglqbiewskiegs
na F.O.S. i odbudowę Stolicy

es*
B ę d z i n  (wel), Fundusz Od- i wpływów dotychczasowych^^, 

budowy Szkolnictwa (FOS) u- j zadowalający i świadcp’ 0 "ych  
możliwi! odbudowę zaniedbane- : mieniu potrzeb oświ» , 
go w dużym stopniu szkolnictwa ; przez mieszkańców SSaS*?151'
pow szechnego przede wszystkim „  s n re ia ln e i k e n ie r » » ^  lio­
na te re n ie  Zagłębia D ą b ro w s k ie -  p i a n e j

U ap ita lne  M o w | Q s  re fe re n t iB S P -jJ ^ igo. Przeprowadzono
remonty i przebudowę wielu że « « t
szkol oraz wybudowano wspa-; } aj normalnie i « . ' V
niale, nowoczesno gnm<*y s*kol- ie  jesisc£c
BO W ośrodkach wiejskich które to cata zaplanowaną * u 
dotąd pozbawione były budyń- | gtanie vyp,aco(1R, 
kow szkolnych. Dzięki temu pod- r
niósł się poziom nauczania i zna I Podobne zrozumicn*e , -r  gdy 
lazło się miejsce dla dzieci, poz- społeczeństwo zagłęhiowst
bawionych dotąd możliwości na 
uki.

Korzystając z dobrodziejstwa 
FOŚ-u Zagłębie Dąbrowskie bie­
rze żywy udział w składkach na 
Fundusz Szkolnictwa. Według 
wyznaczonego planu powiat bę­
dziński m|al wpłacić w roku bie­
żącym na ten cel 13 milionów *1, 
a dotąd wpłynęło ponad siedem 
milionów zł. Jak widać wynik

__________ |  g t« '
idzie o ofiary na odbudowe j p -  

licy. Jak wynika z re iC * n iy i \$ °  
spektora Jaworskiego , !,u W '  
dotąd na teil eel z poW!< ,ygię- 
dzińskiego milion szescS16 a d«
cy zł. Jest to suma WP»®“  eś<»’ 
Komunalnej Kasy Oszc i  i,pl»' 
a poza tym wielkie 
ciły kopalnie i zakłady \ egnofe 
przemysłu, które nie są
ujęte sprawozdaniem.

t o h t r a e S t s S i  ę f t i m i h t U u /  *

Ponad milion złotych kosztowały hnlanW
lu S p ó łd z ie ln i „R obotn i k #< ut C h w a ło u iic a c b

Rybnik (hp), Od dłuższego cza­
su prowadzone są szczegółowe 
dochodzenia w związku z ujaw­
nionymi nadużyciami w Spół­
dzielni „Robotnik“ w Chwałowi- 
caoh. Jak dotychczas, ustalono 
manco w wysokości 1.237.399 zł, 
które powstałe wskutek rabun­
kowej gospodarki, prowadzonej 
przez personel.

Początek nadużyć sięga marca 
1946 r. kiedy to dla pokrycia nie­
doborów, przepisywano dowody, 
by ukryć powstałe manco. Stwier 
dzono, że kier. Spółdzielni, Paweł 
Sarnecki, prowadził powierzoną 
mu placówkę niedbale i niefa­
chowo, zabierając dla siebie to­

wary bez rozliczenia i bez zapła­
ty. Wykorzystała taki stan rzeczy 
reszta personelu, a przede wszyst 
kim ekspedient Jerzy Olaszak, 
który wykorzystał istniejący ba­
łagan. Urządzał on w Spółdzielni 
dla swoich znajomych libacje, 
biorąc wódkę, likiery 1 papiero­
sy ze składu be* jakiejkolwiek 
zapłaty. Ponadto stwierdzono, że 
powstałe przy sprzedaży przy­
działowych śledzi i innych arty­
kułów spożywczych, nadwyżki 
rozdzielał personel pomiędzy so­
bą i  nawet wśród dalszych zna­
jomych.

Znamienne, że mimo stałej 
rabunkowej gospodarki Spół­
dzielni. sprawa nadużyć wy-

szła na ś w ia tło  dz ienne inn y ' 
w  o s ta tn im  czasie, h fię “ " , , ,
mi ustalono również
gazyn ie  ponad  81 kg  c*  1 sH®, 
k tó rą  n ie w ą tp liw ie  ®,rS°n ycb *  
sumował przy urząd*3 
baciach. 1'

Ogółem oskarżonych 
osób a dotychczas 
33 świadków. O becnie  ^ftó ) 3 
ks ię g i h a n d lo w e  są P prjW j 
badane, pon ie w a ż  lS tn i ^ i e  n 
puszczenie, że n ie  w szy- 
u życ ia  zosta ły  u ja w n io n  ■

W in n y c h  spo tka  
zasłużona su ro w a  k a ,ra.’„ , po5̂ -  
w w iększośc i w y p a d k o  
dowanymi są miejscom
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S T E F A N

Ż E R O M S K I
W WYDANIU ZBIOROWYM

„ C Z Y T E L N I K A “
71 , S Y Z Y F O W E  P R A C E
Toin V I  S tr . 247 z! 265.-

T°m V II ‘ ^s tr^ iG l* z ł 200.—
l o d z i e  b e z d o m n i

S tr. 371 z ł 400.—
,  W I E R N A  R Z E K A  

Urn X V  str. 155 z ł 200.—
T„ n a w r a c a n ie  j u d a s z a
r °m  X V I  s t r .  311 z ł 360.—

N

Tom V I I I

Tom xvn cM  I
Str. 243 zł 265.—

C H A R I  T  A S
-« n  X V I I I  S tr. 362 z ł 400.—

,  P R Z E D W I O Ś N I E
°m  X I X  St r . 342 z ł 380.—
A LS ZE  T O M Y  W  P R Z Y G O T O W A N IU

Ra z e m  o s i e m  t o m ó w  zt 2.470.—
*• PRZESYŁKĄ P O C Z T O W Ą  z ł 2.520.—  

pR 2Y  W P Ł A C IE  N A  K O N T O  P K O  II I-4 8 0 2

KSIĘGARNI SP.WYD.-9ŚW.
„ C Z Y T E L N I K “
KATOWICE, UL 3 MAM 12
W Y S Y Ł A M Y  R Ó W N I E Ż  
ZA POBRANIEM (wł. 116)

Obwieszczenie o publiczne! licytacji.
U rząd S karbow y w  K oź lu  ogłasza, że dn ia 29, X . 

1948 r. o godz. 10 odbędzie się publiczna lic y ta c ja  
zaległe p o da tk i urządzenia domowego oszacowanego 
na kw o tę  z ł 257.000 w  m ieszkaniu  p ryw a tn ym  G a ł­
czyńskiego Zenona w  K oźlu , p rzy  u l. P ias tow sk ie j 8.

Przeznaczone do l ic y ta c ji ruchom ości można oglą­
dać w  dn iu  l ic y ta c ji od godz. 9.

W razie nie do jścia do sku tku  ogłoszonej l ic y ta c ji 
w  podanym  te rm in ie , druga lic y ta c ja  odbędzie się 8. 
X I.  1948 r .  o godz. 10.
(3774) N A C Z E L N IK  U K Z ^D U

Państwowa Fabryki Związków Azatawycb 
w Chorzowie

z a k u p i  k a ż d ą  i l o ś ć

taśm y nao le jow ane j
szerokości od 15 — 55 inm. 7775

Po raz pierwszy.ZA R Z A D  M IE JS K I
W G LIW IC A C H
W ydzia ł Techn.

L  ciz. 3»m la  OGŁOSZENIE
w  spraw ie szczegółowego p lanu zagospodarowania 

przestrzennego m iasta G liw ic .
Na podstaw ie a rt. 25, de kre tu  z dn ia 2. IV . 1S46 r. 

o p lanow ym  zagospodarowaniu p rzestrzennym  k ra ju  
(Dz. U . H. P . N r. 16, poz. 109) podaje się do w iado­
mości. Ze Zarząd M ie js k i w  G liw icach  p rzystępu je  do 
sporządzenia szczegółowego p lanu zagospodarowania 
przestrzennego dla te renu m iędzy u l. Sobieskiego, 
K orfan tego, K aro la  M ia rk i a p ro jek tow a ną  do prze­
dłużenia u l. Ś w ię tokrzyską  Oraz d la placu przed ko ­
ściołem  Świętego K rzyża  z w lo tem  u l. K oz ie lsk ie j, 
Jasnogórskie j i  Józefa W ieczorka.

Zakres prac p rzy  sporządzaniu tego p lanu ob e j­
m u je  zagadnienia przew idziane w  a rt. 5 w yże j w y ­
m ien ionego dekretu .

Za in teresow an i mogą zaznajom ić się z p ro je k to w a ­
n y m i zasadami W czasie od 25. X . do 8. X I. 1948 r .  od 
godz. i) do godz. 12 w  Zarządzie M ie jsk im  ("Wydział 
Techniczny M ie jscow y U rząd P lanow ania P rzestrzen­
nego) w  G liw icach , u l. Zw yc ięs tw a N r 28, pokó j N r 214.

W te rm in ie  zaś od 9. X I  do 28. X I  b r. można zgła­
szać tamże w n io sk i dotyczące tego p lanu . 3771

Sztandary
¡•Ementa keicielne

fachów* I sitidnii 
• halthw artystyczcfcli

s z a ł o w a
P O Z N A Ń  ÍS712) 

ih-„ Ratajczaka lla
äWn' ul. Skarbowa 23)

Telefon 12-54

Z A K Ł A D  k ra w ie c k i p rz y j­
m ie  na tycSm iast dwóch 
cze ladników  na grubsze ro ­
bo ty , oraz jednego spodnia 
rża. Jelen ia  Góra, K lono - 
wicza 14. 63l4d

'kie i|u IR tI ,E  się przedsta- i 
«Zęj branży spożyw­
cy. Ć a° Tze. W olności SOI. !

63320

dą. »5. domowa po trzeb­
ni. k i l ł0,Bzei'1ia: K a tow ice , i 
W -^ ij^ ^ c rz y n  4/7 — godz.

^  1343g

Jaz. S?.^. p rzy jm ę  od za- I 
3s2-9g cn*ianowice, Telefon ,
i — 1344g

'1B<odarsu?u ,B M Y  do go- 
n' afżeń»tTa kob ie tę lub 

o g ró }^0 starsze, prace , 
ki b krow a . W arun

, ■ t ) r  B ordow icz. , 
d» 3i n'rakowska, L is topa- 

1362g _______

f° lub kKl® si(ł księgowe 
■ aktvk» .ęgowei  1 dłuższą : „Gnoliti. 1 ze znajomością j 
°£ertv e&° P '8nu kon t. — 
c* Pod e*yt«inłk Katowi- 

10382", i 353?

S*i<iekhAm,<Kia’ za jm ie  się 
n*! - n n n T '» Z g ło s z e n ia :  
do<1 Zachodni Bytom .

I325g |

do dziecka z ! 
**lh ik i*? ,' ° fe r ,y  Czy-Katowice ,.10967". !

-  1345g I

P O S ZU K U JE M Y  sam odziel 
nyc ft s łodow ników . m echa­
n ikó w  m aszynow ych me­
chanika o Wyższych kw a ­
lif ik a c ja c h , ślusarzy sto­
la rzy  — cieśli, e lek­
try k ó w , spawacza, tokarza, 
blacharza, ro b o tn ikó w  n ie - 
k w a lifiko w a n ych , re fe ren ta  
adm in is tra cy jnego , m aszy­
n is tkę , m agazyniera -  eks­
pedienta. Zgłoszenia w  re ­
fe rac ie  persona lnym  w  Pań 
s tw ow ej S łodow ni G łubczy 
ce, I  A rm ii 16/16, 63i0d

C Z E L A D N IK  K O W A L S K I,
zna jący w szelkie robo ty  
kow alsk ie , po trzebny za­
raz. DOBRE W YN AG R O ­
D ZE N IE . Zgłoszenia: Cho­
rzów  I I ,  u l. Bytom ska 38.

1824g

LA B O R A N T  tech n .-d en ty - 
s tyczny poszukuje Zajęcia. 
M iejscowość oboję tna , na­
w e t zachód. O fe rty  C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod ,,10347".

1320g

M A G IS T R A  F A R M A C JI z
aprobatą M in . Zd row ia , 
d ługo le tn ią  p ra k tyką , zm ie 
n i posadę od 15. X t  b r. na j 
chę tn ie j w  przem yśle che- 
m iczno-fa rm ac. w  K a to w i­
cach lu b  o ko lic y . Łaskawe 
o fe rty  z podaniem  w a ru n ­
ków . B y tom . Chrzanowskie 
go 3/2. 1339g

P A N N A  do dw u le tn iego 
dziecka poszukiwana. Re­
fe renc je  wym agane. K a ­
tow ice 27 S tycznia 5« m. 7 

l?33g

Posad poszukała

OGR O D N IK dyp lom ow any 
k ilk u le tn ia  p ra k tyka  w  d u ­
żych ogrodach, poszukuje 
posady. O fe rty : C zy te ln ik  
G liw ice  „O g ro d n ik ". 1254g

M ŁO D A  z ukończona ^zko- 
ią  Gospodarczą w  Warsza­
w ie. poprowadzi samodziel 
nie dom 2—3 osób (bez p ra­
nia) M iejscowość obojętna 
O fe rty : P ruszków, poste-
restante ood: , Joanna"

S288d

PRZYJM Ę POSADĘ N A U ­
C ZY C IE LA  JĘ Z Y K A  RO­
SYJSKIEGO G im naztjum  
L iceum  zawodowego. D o­
da tkow o nauczyciela g im ­
nas tyk i, w ychow aw cy, m a­
gazyniera adm in is tra to ra , 
'zg łoszenia  — w a ru n k i. 
Szczytna Śląska, W olności 
10 — D o ln y  Śląsk. — PokO- 
ro w sk i. 8308d

R U TY N O W A N A  kasje rka , 
siła b iu row a  z k ilk u le tn ią  
p ra k tyka  (znajomość w  ek 
spedycji) poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia. O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„10813". 1337g

PO SZU KUJĘ pracy w  Cha 
rak te rze  ka s je rk i księgo­
w e j lub  m aszyn is tk i. O fe r­
ty  do Dz. Zach. K atow ice  
pod N r „10318“ . 1338g

R U TY N O W AN Y . starszy 
księgowy, b ie g ły  raehm., 
dobry  organ iza to r t  w ie lo ­
le tn ią  p ra k ty k ą  w  przem y 
śle poszukuję  posady. Ygio 
szenia C zy te ln ik  K atow ice  
pod .starszy ks ięgow y".

83090

K a p o »

TR Y K  OT A R K A  7. l-m io le t-  
n:ą p ra k ty k a  poszukuje 
posady od zaraz. O fe rty ; 
c z y te ln ik  Chorzów pod
„T ry fco (a rka ‘‘ . 132 Vg

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie 
kupno, sprzedaż, Hussein 
K erim , K atow ice  Moniusz;  
k l 12. te l. 300-54. 5S#4a

R O C Z N I K
POLITYCZNY  
GOSPODARCZY 
a* I  9  4  8 R O E

zawierający obszerne informacje
Z RASTEPDJ&CYCH DZIAŁÓW:

VaTROj PAŃSTWA — WŁADZE i URZĘDY — PRZEMYSŁ -  
£AMr>EL ROLNICTWO FINANSE — RZEMIOSŁO — SPÓŁ- 
'ZiELCZOSC — TRANSPORT ł KOMUNIKACJA — UBEZPIECZĘ- 

1 IA  SPOŁECZNE — OŚWIATA, KULTURA i SZTUKA — IN STY­
TUCJE SPOŁECZNE — ZW IĄ ZK I ZAWODOWE i t. p.

O b ję to ś ć  1096 s t ro n  cena  
w opraw ie  p łóc ienne j z ł 2.500 

„  ka rton o w e j „  2.000

° °  Na b y c ia  w  k s ię g a r n ia c h  s p . w y d .-o ś w . „c z y t e l n i k “
5j-, ' i in n y c h .

ŁAD GŁÓWNY ADM INISTRACJI:
w a r s z a w a , u l . d a s z y ń s k ie g o  ie (parter) (wł, ii7 )

D yre kc ja  P rzem ysłu 
M iejscowego w  K a to ­
w icach, u l. F rancuska 
n r  37

z a k u p i :
4 płaszcze szoferskie 

{fu trz . baran.)
4 czapki fu trz . (baran.) 
4 p a ry  rę kaw ic  fu trz , 

tszoforsk lch)
4 pa ry  bu tów  filco w ych  

(z cho lew am i)
Bliższe in fo rm a c je  pod 
w /w  adresem. (3770)

W EŁN Ę owczą merynosową 
k u p u je  stale, płacąc na j­
wyższe ceny. F irm a ,,Ka- 
w a t"  K a tow ice , B ra ta  A l­
berta 4, te l. 347-45 (naprze­
c iw  Ś ląskich Technicznych 
Zakładów ). 59050

K U P U J Ę
ALOE GAPENSIS
In n in ,  Prtkirałtiska 7

„ f . £ M “  33«

LO K O M O B ILĘ . w alce d ro ­
gowe 3—4—6-tohowe. W i­
b ra to ry  (sto ły w ib racy jne ), 
b e to n ia rk i, w lndy -W yc ią g l 
budow lane, k a fa ry  tnaszy-
nowe na parę zryw ną
ronne, zakup im y. Zgłosze­
n ia : S. P. B . K a tow ice  3 
M aja 23. 1348g

Sprzedaże

K LE J „A G O " w  n a jle p ­
szym ga tunku  do skór, pa­
sów tra nsm isy jnych , kap­
ców. f ilc ó w  ttp . — poleca: 
P rze tw órn ia  Chemiczna 
,A ro l“ , K ra kó w . A ugtis tiań  

śka 11, te l. 886-22. 0272d

SPRZEDAM aparat bębno­
w y  do ga iw a ftizac ji, Zg ło­
szenia: G alw anotechnika,
K ra kó w . Straszewskiego 2. 
te l. 565-03. S266d

F A R B O LA K  W rocław . K ru ­
pnicza 9 poleca: fa rb y , la ­
k ie ry , pokosty, b ie l cyn ko ­
wą, tlen ek  koba ltu  Oraz 
w szelk ie  a r ty k u ły  m a la r­
skie. 61193

TŁU SZC ZO W Ą  ) an ilinę  
czerwoną rozpuszczalną w 
p a ra fin ie  sprzedam — Gel- 
ne r A lfre d , P ru d n ik  u l. 
Szkolna 10. 8*95.1

D Z IE N N IK  U staw  kom ple t 
1918—1538 sprzedam. Adam 
N ow ak, K ra kó w , Pattlińska 
18, p a rte r -  o fic yn y . S305d

SAMOCHÓD osobowy Opel 
K ade t po genera lnym  re ­
m oncie  tan io  sprzedam, 
Chorzów, 3 M a ja 10/6. 12,3g

S Y P IA LN IE , Jadalnie kuch­
nie dobre j jakości, tan io  
Sprzedaje: szaradów ski. K a ­
tow ice 97 s tyczn ia  34 3898d

STREPTOM YCYNĘ 24 J t .
sprzedam. W iadom ość: czy 
te ln ik , Zabrze pod „5.0fl0".

1207g

L IM U Z Y N Ę  „O pe l O lim ­
p ia " , stan p ierw szorzędny 
sprzedam . Te le fon  710-63 
od 8—1«. 1M9g

SPRZEDAM  wózek in w a ­
l id z k i 3 ko ło w y , m a ło  uży­
w any. W iadom ość: Za­
brze, W olności 278, P io ­
trow ska . S335d

SPRZEDAM  samochód cię
żarow y „H ensche l" 156 K . 
M  nośności 7 t. po gene­
ra ln y m  rem oncie . Wiado­
mość: Zabrze, te l. 31-14

,  6334d

SPRZEDAM  tan io  samo­
chód Ford—Gaz dw u tono­
w y  ogum ien ie dobre. Za­
brze. W olności 301. Te le fon  
36-2,1. 6333d

G A B LO TK Ę  p rzy  u l. 3 Ma 
ja , K a tow ice , odstąpim y. 
O fe rty : c z y te ln ik  K i to w i-  
e* „G a b lo tka ". 1343g

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA

L A M P  R A D I O WY C H
Dzierżoniów, (Dolny Śląsk)
Hbca Żymierskiego nr. 38 
zatrudni NATYCHMIAST

dwóch samodzielnych 
k s i ę g o w y c h
z w y k s z ta łc e n ie m  h a n d lo w y m  i  p ra k ­
ty k ą .

M ie szkan ie  zapew n ione , w a ru n k i do om ó­
w ie n ia . —  O fe r ty  z życ io rysem  i  podan iem  
do tychczasow ego p rzeb iegu  p ra c y  k ie ro ­
w a ć  do W y d z ia łu  P ersona lnego  P. W. L . R. 
3773

Dia Fabryk i Wytwórni Cnkierniezyeb
polecam m aszyny cuk ie rn icze  ja k :

d rops ia rk i, au tom aty do pakowania irysów , 
p la s tyk i i  w k ła d y , iry s ia rk i,  d raże tka rk i. po- 
m a dz ia rk i, p ły ty  do chłodzenia i  s to ły  dó 
podgrzewania masy cu k ro w e j, s tenderk i i  
w a łk i, praski, au tom a ty  do pieczenia tu te k  
w a flo w ych  na gaz i żelaza ha tu tk i bom by, 
k ra tę  i  m uszle w aflow e , w szelkie e ty k ie ty  dó 
cu k ró w  oraz na nadchodzący sezon fo rm y  
gipsowe na m ik o ła jk i i  gw iazd ork i.

FE. LE W A N D O W IC Z $769
Maszyny P rzyb o ry  i Surowce C ukiern icze 
Ino w roc ław , Sw. bucha  26, te l. 16-26, ro k  *a ł. 1924.

Sprostowanie
T e rm in  s k ła d a n ia  o fe r t  na 2 różne

PRZETARGI NIEOGRANICZONE
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU C ER AM IK I 

BUDOWLANEJ w  JELENIEJ GÓRZE, 
ulica 3 Maja nr 44,

k tó re  u k a z a ły  się w  „D z ie n n ik u  Z a c h o d n im " 
z dnia 22. X. b r. 3776
p r^ t- iD u /a  * ię  do  d o la  2 . X I. 6 r .

W  numerze 43  „ P flZ V i/lC IE l/l ł‘
k tó rv  ukaże sie 23. Inn. znajdziecie

NOWY CIEKAWY KONKURS Z NAGRODAMI
1. Co ci się najbardziej podoba w „Przyjacielu"
2. Co jeszcze chciałbyś widzieć w „Przyjacielu“. (w ł. 112)

Licytacja
I  Urząd Skarbowy w Bytomiu poda jedo  p u ­

b lic z n e j w iadom ośc i, że dnia 29. 10. 1948 r. o go­
dzinie 10, w składnicy Urzędu, przy ulicy Jana 
Smolenia 35, sprzeda z p u b lic z n e j l i c y ta c j i :

1) 1 pianino,
2) 1 radioodbiornik
3) 2 maszyny do pisania,
4) kilka par obuwia,
5) różne części garderoby,
6) 6 różnych zegarów,
7) różne części urządzenia mieszkania. 37T2)

S KR A D ZIO N O  dokum en ty , 
czerwone praw o jazdy, le ­
g itym a c ję  Zw . Zaw. T ra n ­
sportow ców , odcinek za­
m eldow an ia na nazwisko 
Jan K ita je w s k l, oraz dwa 
od c in k i Zameldowania na 
nazw isko Regina Tadeusz 
K ita je w s k i. 6323d

W APN O  PALO N E i m ia ł | 
w ap ienny polecają do na-
tyohm dafftowej dostaw y. — i 
Sosnowieckie Z a k łady  Wa 
plenne Sosnowiec, P io tr ­
kow ska 10. te l. 013-30.

1351g

OPONY 1.40O, 1.350 x  20,
1350 x  22 i  1275 x  22 — sprze 
dam. Tel. 345-79. 1321g

B A R A K  d rew n ian y  ty p u  
kory ta rzow ego nadający 
się na m ieszkania b iu ra , 
12x44 m , na tychm iast do 
sprzedania, o fe rty : C zytel 
n ik  K a tow ice  pod „10320".

133<ig

N A  S P R Z E D A * piec e lek­
try czn y  m a rk i „E lin "  oraz 
maszyna do pran ia . Zg ło ­
szenia: C zy te ln ik  Racibórz 
p l. W olności. 63140

P o k o j e

SAMOCHÓD ciężarow y 
„S tud aba ke r" oraz' cią- 
n ik  „H anom ag“  z przyczep 
kam i, sprzedam. O fe rty . 
C zy te ln ik  K atow ice  ood 
„S tu d e b a ke r". l340g

SAMOCHÖD „B ü ss in g " 10 
ton 130 K . M. na ropę. mo 
to r now y. ogum ienie ba r­
dzo dobre. o,raz kom pre ­
sor z ko tłe m  ciśn ien ie  16 
a to l. na kó łkach  wózek rę 
csny na kó łkach  gum o­
w ych  (mała p la tfo rm a) 
sprzedam. K atow ice. Sobie 
sklago 24/3. te l. 304-18.

1316g

M U F K I, czapki fu trzane  
w yko n u je  P racow nia M o- 
dn iarska K atow ice , K o ­
ściuszki 24. m . 4. 1332g

SETKĘ 3 biegową ja k  no­
w ą sprzedam, Zgłoszenia: 
O zy te ln ik  Cieszyn pod 
„M o to r " , 8326d

C IĄ G N IK  ..N orm ag" now y 
z przyczepa tan io  sprzeda
K ra kó w , te ł. 504-32. 534!g

M A G IS TE R , kaw a le r poszu 
k u je  po ko ju  um eblow ane­
go w K atow icach . O fe rty : 
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„10355“ . 1310S

SKROM NIE um eblowanego 
p o ko ju  w  K atow icach lub  
w  oko licy , poszukuję- O fer 
ty  C zy te ln ik  K ato ly ice  ood 
„10348". !322g

W ZA B R ZU  poszukuję ka ­
w alerskiego poko ju . O fe rty  
C zy te ln ik  Zabrze pod ,101" 

172Sg

Lokale handlowe

PRZEDSIĘBIORSTW O prze 
m yślow e w  ruchu , dochód 
260.000.—- m iesięcznic ódstą 
pię. Do objęcia z surow ca­
m i 1.580.000.—. O fe rty  Dz. 
Zach. K atow ice , pod ..W y­
ja zd " , !13og

G o t ó w U a

S P O LN IK A  p rzy jm ę  do in ­
teresu handlowego branży 
Techniczno - Samochodowej 
w  Szczecinie. Reprezenta­
c y jn y  lo ka l ns g łów ne j u l i ­
cy m iasta. W iadomość ty l ­
ko osobiście. Szczecin A l. 
w o jska  po lskiego 6. 828Sd

W YTW Ó R NIĘ  obuw ia 
sprzedamy, tub p rz y jm ie ­
m y  spó in ika . zg łoszenia : 
C zy te ln ik  Będzin pod . Lo ­
k a ta ". 1350g

M ieszkan ia

Z A M IE N IĘ  3 pokoje kuch 
n1a. łazienka Załęże na 
m n ie jsze  K atow ice  (kom ­
fo r t) . O fe rty : C zy te ln ik  Ka 
tow ice pod „10344". I33lg

Z A M IE N IĘ  dwa poko je  a 
kuch n ią  w  K atow icach na 
tak ież w  Sosnowcu. W a­
ru n k i do om ów ien ia . O fe r­
ty : C zy te ln ik  K atow ice  ood 
„50". 1317g

M IE S Z K A N IE  4tpoko jow e 
B y to m  — k o m fo rt, odstą­
p ię n iezw łoczn ie  z m ebla­
m i za zw ro tem  kosztów . 
Poważne o fe rty  proszę k ie  
row ać: C zy te ln ik  K atow ice  
pod „10346". 1330g

O D D A M Y  loka l hand low y 
z 2 p rzy le g łym i ub ika c ja m i 
i  te le fonem  w  cen trum  m la 
sta z.a zw rotem  stosunko­
w o n isk ich  kosztów . O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  ood 
„10282“ . 1238?

O K A Z JA . Sprzedamy w y ­
tw ó rn ię  g a la n te r ii d rzew ­
nej surow iec, loka l. m a­
szyny. O fe rty , C zy te ln ik  Ka 
tow ice „1.300.000". !S34g

ZG UBIO N O  dowód osobi­
s ty , k a r tę  re jes tracy jną , 
w yd . RKTj K łodzko , na na­
zw isko  E rte r Józef, Jaszko 
wa Górna 140, 6329d

S K R A D ZIO N O  zaświadcze­
nie obyw at. polskiego nr. 
30692. W ilp e rt E lżbietą. — 
K rzyżanow ice , pow. Raci­
bórz. 63l2d

W YSO KIE  w ynagrodzenie  
dla tego, k tó ry  odda zgu­
bione dokum en ty  rzeżnic- 
k ie , dowód praw a jazdy, 
ka rtę  row e row ą oraz za­
św iadczenie obyw at, po l­
skiego lub  wskaże tego, 
k tó ry  korzysta  z n in ie j­
szych dokum entów . A lfons 
Salamon, Brzezie, pow. 
R ybn ik . 6313d

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
prawa Jazdy na nazwisko 
K ie re k  Franciszek. Czer- 
w ieńczyce, 'p o w . Racibórz.

6315d

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego 0- 
raz wszelk ie dokum en ty  
na . nazwisko H erm an K r6 -  
m e r oraz Jadwiga B urda. 
Racibórz. 6316d

P ILN E . Sklep duży nadają­
c y  się na h u rto w n ię  odstą­
pię za zw ro tem  rem on tu .—- 
Zabrze. W olności 384, m . 2.

1328»

|  Nauk» t Sztuka [

KSIĘGOW OŚCI Z p rze b it­
kową wyucza do ca łko w ite j 
pewności bilansow e) K a to ­
w ice, P lebiscytow a 3 da w ­
n ie j 1 Maja 8. S889d

ZG U BIO N O  zaświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego — 
B aranek Jadw iga O w dsz- 
cze. pow. Racibórz. 8317d

ZG UBIO N O  ka rtę  re jestra  
cy jn ą  R K U  w ydaną w  B ro  
d n icy  na nazwisko K u b ic ­
k i Jan. Polanica Z d ró j u l. 
Dębowa N r 28, Dow. KłodZ 
ko. 6307d

SZTANDARY
chorągwie

paramenta kościelne
Arykonuje jedyna tacnown 

ns m ielsch firm a

J ó z e f Ł o w iń s k i
Poznań, Garbary 26

Teieton 39-05 
Te le fon  p ryw . 501-06 

Dojazd tramW  z Dworca 
G łównego dó St. ftyń ltu , 

— 5 i 8 dc G arbsr. -  
L IC Z N E  U Z N A N IA  ZA  

PRACĘ. (3551)

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dowody osobiste na na­
zw isko R utkow ska Barba­
ra, Ś w ię toch łow ice . 1318g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym ac ję  służbową w y ­
daną przez U rz. W ojew . 
K a tow ice  na nazwisko Sto 
lo rz  Stefan, Im e lin , 1346g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty, zaświad­
czenie szczepienia, Chu- 
chla W ładysław , Cieszyn.

5325d

R ó ż n e

Poszukiwania

B IE LE C K IE G O  K A R O LA
ostatn io zamieszkałego w 
Z yw akow ie . poszukuje żo­
na B IE LE C K A  JA D W IG A , 
zam ieszkałą B y tom . ul. 
D r Rostka 15. W SPRAW IE 
ROZW ODOW EJ. 1328g

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c je  L u b lin . skr. 
poczt. 105. S173Ó

K O R EP E TY C JI m a tem a ty­
k i  I I  licea lna p rzy r.. po­
szukuje . Zgłoszenia: K a to ­
w ice, W ojciechow skiego 43
S ienkiew icz, od 15, 1335g

Z gu b y  i kradzieże

ZG U BIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jna , dowód osobisty. — 
B ie rn a t K a ro l, Pew el Mała
p. Ż yw iec. 57920

ZG UBIO N O  leg itym ac ję  
ko le jo w ą  n r  365459 na na- 
z-wisko P ilch  Tadeusz. 1250g

Z A M IE N IĘ  w  W arszawie 
pokó j używ alnością ku ch ­
n i. w ygodam i, cen tra lne 
na 2 poko je , kuchnia . K a to  
w ice. Zgłoszenia ..181818" 
W arszawa, M arszałkowska 

n r  3/5. 63Ud

PO SZU KUJĘ 3 pokoje, ku  
chn ię  łazienkę. K atow ice , 
ew entl, przedm ieście ko ­
szty rem on tu  zw racam  — 
O fe rty  G zyteU iik K atow ice  
pod „10833". I347g

ZG UBIO N O  dowód osobi­
s ty  k a r tę  re je s tracy jn ą  
R K U  w yd , W rocław , odc i­
nek zam eldowania M icha­
la k  Bolesław . S tron ie  Ślą­
skie, pow. B ystrzyca . 5302d

Z G IN Ą Ł  owczarek podha­
lański, b ia ły , w ab i się .Ba 
ca“ . Za odprow adzenie psa 
bod adres: S łowackiego 24 
n i. 12 — nagroda 3.000.

6330d

z g u b i o n o  leg itym ac ję  ko 
le jow ą N r 1931 na nazw i­
sko W asiura Z yg m u n t w y  
daną przez D. O. K . P. W ro 
cław , dokum en t zam eldo­
w ania  — Now a-R uda. Wa­
s iura  Zyg m un t, N ow a-R u­
da. A n n y  1. 882ld

SKR A D ZIO N O  na s tac ji
W rocław  tecżke z dekum en 
tąm i. F rankó w  ka W ’ nda, 
u r. 27. V I. 1025 r .  w  W ar­
szaw ie 3322<3

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M Y  dowód 
re j. samochodu m a rk i 
„B re n n a b o r" N r re j. C. 
75508, N r. m o to h l 281-309, 
N r. podwozia 300875 sk ra ­
dzionego podczas napadu 
rabunkow ego w  Szalejew ie 
i  w ystaw ionego przez O- 
k rę gow y Urząd Samocho­
dow y we W roc ław iu . 6330d

F IR M A  Seredyńska, Łódź,
P io trkow ska  275 — nagro­
dzona dwoma z ło tym i i 
s reb rnym  m edalem , w yko ­
n u je  a rtys tyczn ie  sztanda­
ry , szaty koście lne. Na skła 
dzie m a te ria ły  sztandaro­
we, litu rg iczn e , podsżewk! 
itp . M etalow e sprzęty ko­
ścielne. 5917d

SPRZEDAŻ — kupno  -  za­
m iana — reperacje maszyn 
dz iew ia rsk ich  do szycia, 
różnych systemów. Posia­
dam ceęścl zamienne po­
mocnicze. K u p u je  maszyny 
nawet połamane. Z a m ie j­
scowym w ysyłam  za za li­
czeniem. M. Gąsior Łódź, 
G łówna 46. te l. 184-60 SŚOSd

FU TR A A. soko łow sk i, K a­
tow ice, M ick iew icza 2 lub  
R ynek 1. W ykonu je  wszel­
k ie  ro b o ty  kuśn ie rsk ie  so­
lid n ie  punktua ln ie , t tn lo .  
fasony najnowsze. 5912d

PRACO W NIA fu te r „B o le ­
s ław ", K a tow ice  K o rfa n te ­
go 15, t l  p, w yko n u je  wszel­
k ie  ro bo ty  kuśn ie rsk ie  no­
we i p rzeróbki, so lidn ie  —- 
te rm inow o . 59l3d

k u r s y  k o s m e t y c z n e
W alew skie j, zapisy Gabinet 
Kosm etyczny K atow ice , 
M ariacka 33 tel. 325-84

im g

F O R T E P IA N Y , p ian ina
stro i, napraw ia , p o litu ro - 
w artia , w yko n u j«  B rac ia  
W o jtko w ia k . — K a tow ice . 
S łowackiego 12. 8331d

R IC H TER  JA D W IG Ę  ze
Szom bierek B ytom ska 4i. 
przepraszam za zniewagę 1 
słowa n iep raw dziw e wy|»o
w iedziano w  stanie P ia ­
nym . T. M . 132»*

C e n n i k  o g ł o s z e ń :
OGŁOSZENIA za tekstem  (dzia ł «w yczetnvb (szerołt.

t szp 37.5 mm ) 
tło ogó lne j ilości to mm 

od 71—126 mm 
, od 121—-200 mm 

od 201—300 mm 
pow yże j s00 mm

zł 95 «> i mm
„ ło  , i  mm 
„  05 ., t mm 
„110 i m lb 

140 .. > mm
N EKR O LO G ! ta tekstem  (dzia ł zw yczam yt:

do ogólnej Ilości to mm . zł 30 te i mm 
od 71 ~ 120 mm . . ,. SB .. i mm
od 121-200 mm . . 100 „  1 mm
od 201—300 mm . . „  ISO „  > mm

oowyżet 100 mm, . . 180 .. mm
OGŁOSZENIA TEKSTO W E: iszerok ! s*P so mm i

do ogólne) Ilości 70 mm . , zł 100 ze l mm
od 71—12« mm . , I3S \  s mm
od 171-200 mm . , 150 .. i mm
od 30T—306 mm , . .. 240 : mtn

oow v*e i 100 mm . . . 280 . i Jim
NEKRO t OGI w tekście sen# oełos* tekst tak wyżej.
OGŁOSZENIA DROBNE:

wszystkie ogłoszenia drobne za t słowo z( 36.— 
dla poszukutacycb orscy za t «łnwo t \  15 —
płerw ś*» atnwe lic*»  «¡e zasadniczo podw ójn ie . 
T łu s tym  d ruk iem  każde słow o Uczy się podw ó j­
nie Ogłoszenie drobne- nalm nle1 10 «M» na j- 
w yże! W słOw

O » p ł a t ł t  za ogłoszenia ».amieszefone w itG dzie ie 
I święta Dobiera się dodatek w w y w K n k t 50<?r,. 
Za zastrzeżeni* mteisca wśród drobnych ogło- 
s*eO 0. 50 m :n na t szo > 30«6 onnsd 30 mm 
i dwoszpa Iłow e z 100 SI
W tekście » I00Ą 7.» ig liw ie m *  tabelaryczne, 
bilanse i kom binow ane z 1*091
Zs n ie te rm inow e „kazan te  i i *  ngloszeh dla 
odpow iadam »
Z# w strzym ane ogłoszenia. B iu ro  ogiosete»
go tów ki Ole zwraca

Wszelkie w s tu ły  za ogłoszenia prosim y przekazywać 
o* kon to : I I I  -  MM P K. O K atow ice, i zaznaczać ns 
ido inku  czego w pła ta  do tyczy) Adres B lu rs  Ogłoszeń: 
K a to w ic * o j t  g.. M a t* 17 te le fon *06-78 fw ew n. 03}
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Dwa zwycięstwa
siatkarzy i koszykarzy radzieckich

K raków . O czekiwany z n a jw ię ­
kszym  zainteresowaniem  występ 
sportow ców  radzieck ich  w  K ra ko ­
w ie  zgrom adził na stadionie m ie j­
sk im  rekordow ą ilość w idzów.

Po przem ów ien iach pow ita lnych  
rozpoczęto zawody, k tó re  jeszcze 
raz p o tw ie rd z iły  wysoką klasę sP °r 
tow ców  radzieckich. Oba spotkania 
w  sia tków ce żeńskiej i w  koszy­
kówce m ęskiej p rzyn ios ły  zdecydo­
wane i wysokie zwycięstw o druży­
nom radzieckim .

W siatków ce żeńskiej „Lokom o­
t iv “  (Moskwa) pokonał reprezenta­
c ję  K rakow a 3:0 (15:5, 15:0, 15:0). W 
drużyn ie  radzieck ie j w y ró żn iły  się 
św ie tn ie  ścinające Sm iraow a i K o ­
złowa. Zespół po lski b y ł zbyt sła­
bym  p rzec iw n ik iem  d la  doskona­
łych  zawodniczek radzieckich.

W koszykówce m ęskiej reprezen 
tacja pokonała reprezentację K ra -

Misirzowie olmpijscy
w e  Wrmcłau/3u
szermiercze mistrzostwa
P o l s f c i

Wrocław. Dnia 22 bm. rozpo­
częły się we Wrocławiu szermier­
cze mistrzostwa Polski pań i pa­
nów w konkurencji międzynaro­
dowej. Do Wrocławia przybyli 
doskonali szermierze węgierscy z 
mistrzynią olimpijską we florecie 
Iloną Elek na czele. Poza tym w  
Skład ekipy węgierskiej wchodzą 
m. in. mistrz olimpijski w szabli 
Gerevich oraz Papp Bay i inni.

Z Polaków biorą m. in. udział 
w mistrzostwach: panie — Mą- 
dralówna, Markowska, Serini, 
Skupieniówna; panowie — Sobik. 
Nawrocki, Szempliński, Soltan

kow a 66:18 (30:6). G re stała pod 
znakiem  ca łkow ite j przewagi zespo 
łu  radzieckiego, dla k tó rego  pun­
k ty  zd o b y li — A le ks ie je w  — 20, K o  
n ie w  — 14, K o l paków  — 11, K u ­
lam  — 8, K o rk ije  — 7, Łysow  — 5 
i  Uszakow — 1. D la  K rakow a  pu n ­
k ty  zdoby li: d r. S tok — 7, K ow a- 
lów ka  — 6, A r ie t  i  Resich po 2, Cie 
s ie lsk i — 1.

Spotkanie koszyków ki p ro w a d z ili 
sędziowie B ie la jo w  (ZSRR) i M o­
chnacki (Polska) — sędziam i s ia t­
k ó w k i b y li:  B ie rja s in  (ZSRR) i  Sei- 
fe r (Polska).

Christ mistrzem
ju n io ró w  K r a k o w a

Kraków. Finałowe spotkanie o 
mistrzostwo tenisowe w konku­
rencji juniorów, Christ (Cracovia) 
pokonał Woźnicę (Wiktoria Czę­
stochowa) 6:1, (6:3), zdobywając 
tytuł mistrza okręgu. Tytuł ten 
przypadł juniorowi Cracovii za­
służenie — niemniej jednak je­
go przeciwnik Woźnica zmęczony 
był ciężką półfinałową walką, ze 
swoim kolegą klubowym Misia­
kiem, którą, rozstrzygnął dopiero 
po trzysetowej grze.

W a l k a  a  h a n d e l

Mija panika na rynku żywnościowym
Warszawa. W  rea lizow anym  obec 

n ie  3-letmim p lan ie  gospodarczym, 
Obejm ującym  okres od 1947 do 1949 
roku  w łącznie, doniosłą ro lę  odgry 
w a ją  sp raw y aprow izacyjne. Prze­
w idz iane  jes t n ie  ty lk o  stopniowe 
podnoszenie poziom u w yżyw ien ia  
ludności, a le i  przeniesienie p u n k tu  
ciężkości z p ro d u k tó w  zbożowych, 
k tó re  dotychczas m ia ły  zdecydowa­
ną przewagę w  jad łospis ie człow ie­
ka pracy, na p ro d u k ty  o wyższej 
w artośc i ka lo ryczne j i o w iększej 
zawartości ta k  cennych dla ludzk ie  
go organizm u w ita m in . Do tak ich  
p roduktów  przede w szystk im  za li­
czyć należy mięso oraz tłuszcz zw ie  
nzęey.

Zadanie to  było n iem ożliw e  do o- 
siągnięcia w  p ierw szym  okresie od­
budow y k ra ju , k tó ry  m am y już  za 
sobą. N ie  pozwala ł na to przede 
w szystk im  de ficy t zbożowy oraz 
n isk i stan pog łow ia  zwierzęcego. 
Obecnie, gdy dysponujem y ju ż  pew 
n ym i nadw yżkam i eksportow ym i 
zboża 1 w yrobów  m ięsnych, m ożli­
wość popraw y a p row izac ji stała się 
realna, poodbnie zresztą ja k  sta ły  
w zrost eksportu tych  a rtyku łów , 
k tó re  dostarczy Państwu niezbęd­
nych funduszów inw estycy jnych .

P lanu jąc stopniow ą ¡poprawę w y ­
żyw ien ia  oraz w zrostu  eksportu 
p roduktów  spożywczych, w  k tó rych  
m am y nadw yżki, w ładze aprow iza - 
cyjine op ie ra ły  się na konkre tnych  
osiągnięciach w  poszczególnych ga 
łęzdach p ro d u kc ji ro lne j i  hodow la­
nej oraz na istn ie jących, rea lnych 
m ożliwościach dalszego rozw oju . W 
obliczeniach sw ych w z ię ły  one rów  
nież pod uwagę w  rozsądnych g ra ­
nicach u trzym ane m arże zarobko­
we producenta, hu rto w n ika  i  deta- 
lis ty , natom iast n ie  chcą i n ie  mo­
gą uznać nadm iernych  zysków, po­
b ieranych przez zbędnych pośredni 
kaw, zysków, k tó re  podrożają koszt 
tow a ru  i tym  samym  re d u ku ją  ko n ­
sumpcję.

I  dlatego od dłuższego ju ż  czasu 
prowadzona jest w a lka  o w łaściw ą 
organizację obro tu  towarowego, w  
k tó re j by łaby zachowana niezbęd­
na równowaga m iędzy kosztem p ro  
duktu , a s iłą  nabywczą konsumen­
ta, ja k  rów nież m iędzy eksportową 
ceną, a ceną notowaną na rynkach  
zagranicznych. W łaściwa organiza­
cja rynku , ca łkow ic ie  podporządko 
wana ogó-lno-narodowemu p lanow i 
gospodarczemu, m usia łaby jednak 
iść po l in i i  zbudowania mocnych

podstaw p lanow ych rozdzia łu  tow a- pó jdz ie  na paszę. Dodać n0^ Zí j j ( 4
spółdzieln ie rozprowadzają r °

i m p r G Æ y  « f l a  u / s z y s i k i c h

Wyścig kolarski „Dziennika Zachodniego“
zakończy sezon sportowy

pytać, jaka dyscyplina sportowa 
cieszy się na terenie wojewódz­
twa śląsko - dąbrowskiego naj-

Zawadzki, Wójcik, Kazimierczak. większą popularnością, odpowie-

P lan j bokserów

Czesi i Węgrzy
p r z e c i w n i k a m i  P a i a k ó u t

W  a r  sza w a. W  siedzib ie PZB w  I Czechosłowacja — Polska Środko- 
W arsaawie odbyło się posiedzenie wa.

K a t o w i c e .  Gdyby kogoś za- działby bez wahania, że piłka noż
na i pięściarstwo odgrywają tu 
dominującą rolę. Że twierdzenie 
to nie jest pozbawione słuszno­
ści, świadczą o tym zapełnione

Zarządu, na k tó ry m  omówiono sze­
reg ak tua lnych  spraw.

Zarząd PZB u s ta lił te rm in a rz  naj 
bliższych m iędzynarodow ych spot­
kań bokserów  po lsk ich. Reprezen­
tacja bokserska Czechosłowacji 
p rzy jedz ie  do Po lsk i w  listopadzie 
1 rozegra dw a spotkania: 7 lis topa ­
da w  Poznaniu z reprezentacją Pol 
s k i oraz 10 listopada w  W arszaw ie

Głuszcz i Garncarz
iatitf cfo Koszyc
W a r s z a w a .  W dniu święta 

państwowego CSR, 28 bm. odbę­
dzie się w Koszycach tradycyjny 
międzynarodowy maraton lekko­
atletyczny.

Do Koszyc wyjeżdżają nasi ma­
ratończycy: Głuszcz i Garncarz.

Poza ty m  w  tyg o dn iu  p rzy ja źn i 
po lsko-w ęg ie rsk ie j p rzybędzie  do 
Po lsk i na dwa w ystępy reprezenta­
cja W ęgier. Bokserzy węgierscy 
walczyć będą* dn ia  21 i  24 listopada. 
M iejsca spotkań nie zostały jaszcze 
ustalone.

30 stycznia 1949 roku  odbędzie 
się w  Polsce (prawdopodobnie w  
Warszawie) m iędzynarodow e spot­
kan ie  bokserskie ju n io ró w  P o lsk i i
Węgier.

Na posiedzeniu postanowi orno po­
za tym . odłożyć rozpa tryw an ie  spra 
w y  rezygnacji kap itana  aportowego 
PZB ob. D erdy  do dnia 25 bm. Za­
rząd PZB zaprosił na ten deień kpt. 
Derdę do W arszawy.

Odnośnie aw an tur, ja k ie  m ia ły  
ostatnio m ie jsce podczas meczów 
bokserskich na Śląsku, Zarząd PZB 
¡postanowił wszcząć bezzwłocznie 
dochodzenie w  te j spraw ie.

czy o tym, że sport kolarski uprą 
wiany jest przez bardzo wielu 
mieszkańców Śląska, świadczy o 
tym, że kolarstwo przestaje być 
sportem elitarnym, opierającym 

stadiony piłkarskie bez względu się na kilkunastu czy kilkudzie- 
na ważność rozgrywanych na i sięciu sławnych zawodnikach i 
nich zawodów, wielka frekwen- przez to posiadającym charakter
cja publiczności na meczach bok­
serskich, świadczy wreszcie dość 
znaczny zastęp młodzieży gar­
nącej się w szeregi sekcji piłkar­
skich i pięściarskich klubów i

wyłącznie wyczynowy, że kolar­
stwo staje się sportem mas.

Przeglądając listę zgłoszeń, w 
rubryce „zawód“ czytamy: urzęd 
nik, uczeń, górnik, stolarz, nau-

Stowarzyszeń sportowych Śląska. ; czyciel, hutnik, ślusarz. ' Wyścig 
Inne dziedziny sportowe, a mię zainteresował więc nie tylko pe 

dzy nimi i kolarstwo, cieszą się wien odłam społeczeństwa. Wy- 
nieco mniejszym zainteresowa­
niem. Toteż redakcja „Dziennika 
Zachodniego“,̂  wydanie „Wie-

ścig stał się udziałem wszystkich 
Nie ujęci dotąd w żadne formy 

organizacyjne, kolarze-amatorzy 
czór“, przystępując do organizo- wykorzystują każdą, nadarzają- 
wania wyścigu kolarskiego dla cą się okazję do wzięcia udziału 
niestowarzyszonych, jaki odbę- w szlachetnej rywalizacji o mia-
dzie się w nadchodzącą niedzielę 
w Katowicach, miała na celu w 
pierwszym rzędzie spopularyzo­
wanie sportu kolarsko-turystycz­
nego przez umożliwienie startu w 
zawodach wszystkich, nie obję­
tym żadną organizacją sportową, 
zawodnikom -amatorom.

Organizatorzy liczyli wpraw­
dzie na znaczny napływ zgłoszeń, 
ale wynik przeszedł ich najśmiel­
sze nawet obliczenia. Liczba 307 
zawodników, nie Ucząc tych, któ­
rych zgłoszenia ze względów za­
sadniczych musiały być odrzu­
cone jest naprawdę imponującą.

O czym to świadczy? Swiad-

no najlepszego. Stworzenie im 
warunków do emocjonalnie zdro 
wego wyżycia sportowego, jest 
bodaj największą zasługą organi­
zatorów niedzielnego wyścigu.

Jest również pewnym wskaź­
nikiem dla sportowych władz ko­
larskich.

Popieranie tak pojętego kolar­
skiego sportu we wszystkich czę­
ściach kraju, organizowanie tego 
rodzaju zawodów, umożliwi im 
wyłowienie z wielotysięcznej rzc 
szy kolarzy-amatorów znacznie 
większej — niż obecnie — liczby 
Napieraiów, Kapiaków, Wyglen- 
dów czy Pietraszewskich.

rów  ł  w yelim inow ani®  wszystkich 
elementów sprzeciw ia jących się 
p lanow aniu  oraz usta leniu godzi­
w ych m arż za: .rokowych

Ostatnia p a n ik i na ry n k u  m ięśno- 
tłuaaczowym, k tó ra  p rzerzuciła  się 
później i  na inne a rty k u ły , stenow i 
w łośnie fragm ent te j w a lk i o rynek  
w  k tó re j e lementy spekulacyjne 
zagrożone w  swych pozycjach, za­
częły w yko rzystyw ać ła tw o w ie r­
ność konsumentów. Handlarze trzo ­
dą p rzesta li nagle kupować 'i: do­
starczać do m iast żywiec, gdyż im  
się „n ie  opłacało“ . D otyczyło to  je ­
dnak, ty lk o  tran sa kc ji po cenach u -  
rzędowych, natom iast po , cichu na­
da l dostarcza li on i nzeźnifeom ży­
w iec po w ygórow anych cenach, a 
ci ze swej stromy sprzedaw ali m ię ­
so rów nież po cenach odpow iednio 
skalku lowanych, n iedostępnych dla 
przeciętnego człowieka pracy,

W tedy n iek tó rzy  hodowcy, rek.ru 
tu jący  się g łów n ie  spośród bogaczy 
w ie jsk ich , rów nież podw yższyli ce­
ny na żywiec, ograniczając jego po 
daż dla dalszego śróbowamia cem. 
Sztuk i s łon inow e zaczęły znikać z 
rynku , a słoninę można b y ło  o trzy  
mać ty lk o  po znajomości i to po ce 
nach przez rzeźnilka wyznaczonych 
W ślad za. słon iną zdrożało na w o l­
nym  ryn ku  masło.

Diziś sytuacja  uległ® ju ż  popra­
w ie  i  usta ł p raw ie  zupe łn ie  pęd do 
robienia zapasów.

Należy stw ie rdz ić , że żadnych o~ 
b iek tyw nych  powodów do osłabie­
nia podaży mięsa i tłuszczów n ie  
by ło  i n ie  ma. T rzody ch lew nej bo­
w iem  m am y o 800.000 sztuk w ięce j, 
niż w  roku  ubiegłym , a m ożliwości 
tuczenia znacznie się pop raw iły , 
zwłaszcza ostatnio na sku tek zm ia­
ny no rm  przem ia łow ych m ąki oraz 
zakończenia w ykopu k a rto f li,  k tó ­
rych  znaczna ilość n ie w ą tp liw ie

wśród hodowców trzody -  . ^ y  
ilcści pozostałej z . im portu  —

STdzy na paszę, co oczywiście P ..
czyni się do dalszej P°PraW5r.^,j0- 
tu a c ji na odcinku m ięsno-tlo0'

wy,m- . . , v  pełn*JD la  zapewnienia jednak v
rea lizac ji p lanu 3-letniego na:jcnię 
c inku m ięsno^tłuszczowym  i uf  
eia w przyszłości wszelkich n» - ̂
dfeiamek, jes t rzeczą p iln ą  i kon­
ną zakończenie zw ycięsk ie j t  
o handel przez w y e lim in o w a ń  ^  
aparatu handlowego wszelkich 
mentó-w speku lacyjnych. g,j.

5.10 Sygnał czasu.
5.20 Koncei 
G im nastyka.

w “ pr»,
po rann e .” 5̂ 20 K once rt d la 2| W Muzykfi'

R A D I
SOBOTA 30 P A Ź D Z IE R N IK A

5.15 W ia d o n rt^

cy. 6.00 G im nastyka. 6 .»  i“ ^ o ł ci' 
6.50 P rog ram  dnia. 7.00 W l?d a*' 
7.15 Przegląd prasy. 8.00 Fe*1 ,-,,.- 
tu a ln y . 8.30 „U liczka  K lasztorna ^  
powieść rad iow a. 9.15 A udyc ja  g.ji 
ku  N auczycie lstw a Polskiego, „„a* 
„W szechnica ra d iow a “ , i 1 ■ o°'
czasu i  he jn a ł. 12.04 Wiadomość ja 
ludn iow e. 12.20 K once rt. 12-45 * 4  jfa 
d la wsi. 13.00 K o m u n ika ty . 14-w  [4.55 
F a li P. Z. Z .“ . 14.40 Muzyka- p0\ 
„Scena i e k ran “ . 15.00 In fo rm a c je ^  r 
sk i po łu dn io w e j. 15.15 A k tua in  
K a tow ic . 15.25 M uzyka. 15*3® ia dW 
gody Zuka Nosorożca“  — au,ay,nioW?' 
dzieci. 16.00 D z ienn ik  popom d" po 
16.30 M uzyka. 16.45 „P rz y  SOD°,,\sWe.: 
robocie “ . 18.00 Le kc ja  jęz. rosyj l8 45 
go. 16.15 „W  ry tm ie  taneczny®  1 wie- 
A udyc ja  św ie tlicow a . 19.00 23-ęi nCi- 
ezór M ick iew iczow sk i. 19.30 * ,  31-
szek S chubert — K w a rte t na J  yW  
tów kę, w io loncze lę  i  W’v
D z ie n n ik  w ieczo rny. 20.45 - Mo po­
stawa Z iem  O dzyskanych“ . jcoń: 
dyc ja  „W iosny  Ludów *1. 2i™ 22-4®
cert. 22.00 O rk ie s tra  taneczna, 
„U śm iech  1 p iosenka" — a u d y c ja m i, 
r y v k o w a . 23.00 Ostatn ie w ian 
23.1# Mantyka taneczna..

M f łO b  •

O tym samym
W związku z akcją wszczętą w 

„Podwłosm“ przeciwko wszelkie­
mu „marnowaniu“, „mamciowa. 
niu“ i innemu plugawieniu na­
szego języka rynsztokowymi wy­
razami, nie od rzeczy będzie za­
cytować tutaj jeden z listów, jakie 
na powyższy temat nadeszły do 
Redakcji. List brzmi tak:

„Pańska „Zachętą do walki“ w 
„Dzienniku Zachodnim“ jest na­
prawdę godna pochwały. Nasza 
mowa jest tak piękna, a różne 
„mamciaki“ starają się ją zohy­
dzić.

Byłam niedawno w Zabrzu w 
jednym z lepszych lókali. Obok 
siedziało towarzystwo. Jeden z 
panów, znany mi z widzenia, a 
zajmujący dość wysokie stanowi­
sko, był z żoną. Tańczyli. Na­
gle zaczęła się między nimi 
sprzeczka, prawdopodobnie na tle 
zazdrości. Usiedli przy stoliku i 
zdołałam usłyszeć, jak godny mał-

żonek powiedział do ubóstw8 
żony „mam cię...“. .

Do żony różne rzeczy si<3 tny 
ale chyba człowiek intelig y  
nie mówi w ten sposób • ~ 1a Anygl 
żadnym wypadku w  pubt’-sr.--- 
miejscu. .

Bardzo proszę o umiesz -  
tych paru słów, może i , vTZe- 
oraz inni to przeczytają 1 
cięż się zastanowią, że taka m ^  
wyrażając się delikatnie, ni 
żadną chlubą. Ze ktoś, kto  ̂g(r 
sposób się wyraża, daje sarn Si 
bie jak najgorsze świadectw,^* 
tym wypadku o żonie P °y„ 
„biedna“ — a o nim „cham- 

I  słusznie“. uyh*
Trudno tu coś d o r z u c i ć ,  ^  

najwyżej kilka innych eP jje 
pod adresem takich 
ponieważ walczymy *
niem języka, więc po prost 
zamilczymy i niczego n i*

Cimy- n ie j a k i *
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„W morzu przecież płotów nie ma — powiadano. — Nie podobna 
więc salamandry zamknąć i trzymać je stale pod dozorem. Dlate­
go też trzeba same salamandry zobowiązać drogą prawną, by re­
spektowały system prawny ludzkości i obserwowały przepisy, ja­
kie specjalnie dla nich zostaną wydane“.

P or. p ie rw s z y  proces sa lam ande r, ja k i  m ia ł m ie jsce  w  
D u rb a n ie  i  k tó ry  b y ł ba rdzo  szeroko ko m e n to w a n y  w  p ras ie  
całego ś w ia ta  (p a trz  w y c in k i pana  P o w o n d ry ). U rzą d  p o rto w y  
w  A . z a tru d n ia ł k o lu m n ę  roboczą  sa lam ande r. Po p e w n ym  
czasie s a la m a n d ry  ta k  się ro zm n o ży ły , że n ie  m o g ły  się ju ż  
w  p o rc ie  pom ieśc ić , w obec czego część k ija n e k  u sa d o w iła  się 
na  sąs iedn im  w yb rzeżu . O b y w a te l z ie m s k i B., do k tó rego  
g ru n tó w  n a leża ła  ow a  w ła ś n ie  część w yb rzeża , żąda ł, b y  u rząd  
p o rto u -y  w y e w a k u o w a ł sw o je  s a la m a n d ry  z jego  p ry w a tn e g o  
w ybrzeża , gdzie  m ie śc i się jego  k ą p ie lis k o . U rzą d  P o r to w y  
tw ie rd z i ł  n a to m ia s t, że ta  sp ra w a  zu p e łn ie  go n ie  obchodz i; 
sko ro  b o w ie m  s a la m a n d ry  o s ie d liły  się na  g ru n ta c h  ska rżą ­
cego, s ta ły  się ty m  sam ym  i  jego p ry w a tn ą  w łasnośc ią . S p ra ­
w a  c iągnę ła  się w  n ieskończoność, a tym czasem  sa la m a n d ry  
(czy to  z w rodzonego  popędu , czy też  z za p a łu  do p ra c y , ja k i  
im  zaszczepiono p rzez w y c h o w a n ie ), bez ja k ie g o k o lw ie k  ro z ­
kazu  i  bez p o z w o le n ia  zaczę ły bu d ow ać  ta m y  i  baseny p o r ­
tow e  na  b rzegu  p ana  B . W ów czas pa n  B . z ło ż y ł na  w y m ie ­
n io n y  u rzą d  ska rgę  o zn iszczen ie  swego m a ją tk u . W  p ie rw ­
szej instancji zosta ło  p o w ó d z tw o  odda lone , z uzasadn ien iem , 
że m a ją te k  pana  B . n ie  zos ta ł w  te n  sposób zn iszczony, lecz 
racze j z y s k a ł n a  w a rto ś c i. N a to m ia s t d ru g a  in s ta n c ja  p rz y ­
zna ła  ra c ję  ska rżącem u  te ty m  sensie, że n ik t  n ie  je s t obo­
w ią z a n y  do ponoszenia  na  s w y m  m a ją tk u  s t ra t  z t y tu łu  szkód , 
w y rz ą d z o n y c h  p rzez z w ie rz ę ta  h o d o w la n e  sąsiada, i że Urząd 
P o r to w y  w  A . m u s i pon ieść koszta  za w sze lk ie  dokonane

przez sa la m a n d ry  szkody, ta k  ja k  gospodarz, w ie js k i o b o w ią ­
zany je s t w y n a g ro d z ić  szkody, ja k ie  jego  d o b y te k  w y rz ą d z ił 
sąsiadom . P o zw a n y  je d n a k  p ro te s to w a ł, tw ie rd z ą c , że n ie  
może ponosić o d p o w ie d z ia ln o śc i za sa la m a n d ry , gdyż n ie  
może ic h  w  m o rz u  zam knąć. W ów czas sędzia zadecydow a ł, że 
jego zda n ie m  w y rzą dzo n e  p rzez s a la m a n d ry  szkody na leży  
t ra k to w a ć  ta k , ja k  szkody w y rzą dzo n e  p rzez k u ry ,  k tó ry c h  
także  zam knąć n ie  m ożna, gdyż u m ie ją  one la tać . N a  to  a d ­
w o k a t U rzę du  P o rtow ego  w y s tą p ił z za p y tan ie m , w  ja k i  spo­
sób m a w ię c  jego k l ie n t  sa la m a n d ry  w y rz u c ić  a lbo  też z m u ­
sić, b y  same o p u ś c iły  w ybrzeże , s tanow iące  w łasność pana  B. 
O dp ow ie dź  sędziego b rz m ia ła : „ to  ju ż  n ie  je s t rzeczą sądu“ . 
A d w o k a t p o n o w ił je d n a k  p y ta n ie  na  te m a t, ja k b y  się czc igo­
d n y  sędzia z a p a try w a ł na  k w e s tię  w y d a n ia  p rzez pozw any  
U rzą d  po lecen ia  w y s trz e la n ia  ty c h  sa lam ander. Sędzia odpo­
w ie d z ia ł m u , że ja k o  gen tlem a n  b r y ty js k i  u w a ż a łb y  czyn  ta k i 
za w ysoce  n ie s to sow ny , a poza ty m  za nd ruszen ie  p ra w  m y ­
ś liw s k ic h  pana B . S tro n a  pozw ana  p o w in n a  bądź tor usunąć  
s a la m a n d ry  z p ry w a tn e g o  m a ją tk u  skarżącego, bądź to  n a ­
p ra w ić  p o w s ta łe  w  ty m  m a ją tk u  p rzez w y b u d o w a n ie  tam  
i  w y re g u lo w a n ie  b rzegów  szkody, w  te n  m ia n o w ic ie  sposób, 
że d o p ro w a d z i ow o w yb rzeże  do s tanu  poprzedn iego . W ó w ­
czas a d w o k a t w y s tą p ił z jeszcze je d n y m  p y ta n ie m : C zy do 
b u rze n ia  ty c h  in w e s ty c ji będzie m ożna użyć  sa lam ander?  Sę­
dz ia  o św ia d czy ł, że jego  zdan iem  w  ża d n ym  w y p a d k u , o ile  
n ie  zostan ie  uzyskana  na to  zgoda skarżącego, k tó re g o  żona 
b rz y d z i się s a la m a n d ra m i i  n ie  może kąpać się na brzegu  
m o rs k im , za m ieszka łym  p rzez sa la m a n d ry . P ozw ana  s trona  
z w ró c iła  uw agę, że bez sa la m a n d e r w y b u d o w a n e  ta m y  n ie  
m ogą być rozebrane , gdyż m ieszczą się one pod p o w ie rzch n ią  
m orza . Sędzia  ośw ia d czy ł, że sąd n ie  chce i  n ie  m oże decydo ­
w a ć  o szczegółach te ch n ic z n y c h ; zadaniem  sądu je s t ob rona  
p ra w  m a ją tk o w y c h , <i nie d e cyd ow an ie  o ty m , co je s t m o ż liw e  
do w y k o n a n ia , a co n ie.

W ten w ię c  sposób k w e s tia  od s tro n y  p ra w n e j zosta ła  za­
ła tw io n a , n ie  w ia d o m o  jedn a kże , ja k  U rz ą d  P o r to w y  w  A . 
w y b rn ą ł z te j z a w iłe j s y tu a c ji.  N a  p rz y k ła d z ie  ty m  je d n a k  
okaza ło  się, że sp raw ę  sa lam ande r trzeb a  będzie p rę d ze j czy

p ó ź n ie j u reg u lo u m ć p rz y  p om ocy  now oczesnych  metod Pr 
n ych . z0sta^

O ile wiadomo, pierwsze ustawy dla salamander w-ydan,„.r ,andei 
we Francji. Paragraf pierwszy mówił o obowiązkach ny 1«* 
na wypadek mobilizacji i wojny; drugi rodzaj ustawy U " , ¡^ier 
Duval) pozwalał salamandrom na osiedlanie się tylko w . „ 0\ fó łe t^  
scach wybrzeży, które wskaże im ieh właściciel lub tez P ¿ je r  
urząd administracyjny. Trzecia ustawa głosiła, że salaman -i 
wiązane są bezapelacyjnie podporządkować się wszelkim *  ^ r zędf 
dzeniom policyjnym; w wypadku gdyby tego nie uczyniły>suCj,yrfl 
policyjne mają prawo karać je zamknięciem w miejscu _peCjal' 
i widnym. W Italii, salamandry zostały podporządkowane £wicd- 
nej korporacji, złożonej z przedstawicieli pracodawców i ^ o f '
nich urzędów; w Holandii podlegały ministerstwu do sf rlarnan<Jef 
skich. Słowem: każde państwo rozwiązywało problem o ip o T ^ ' 
na własną rękę i każde inaczej. Natomiast sterty akt i ¡tiocnf 
dzeń, określających obowiązki publiczno-prawne i zarazę, zup**'
ograniczające wolność 
nie jednakie

sw obodę salamander, b y ły  wszędz*6

Oczywista, że wnet po ukazaniu się pierwszych przepis«^ f0gik* 
nych dla salamander znaleźli się ludzie, którzy zgodnie . 
prawa zaczęli dowodzić, że skoro ludzkość nakłada na sa 
określone obowiązki, powinna przyznać im także Pe'vn® o  f a ^  
Państwo, które tworzy ustawy dla salamander uznaje je 9 
za istoty wolne i odpowiedzialne, za osoby prawne, za 
państwa wreszcie. W takim wypadku należałoby w Pev^.J){tói'®®- 
sie uregulować i ich obywatelski stosunek do państwa, ^„piań“ , 
zasięgu prawa żyją. Można by oczywiście traktować sa 
jako imigrację obcokrajową; jednakże w takim w y p a d k u ,  
głyby państwa wymagać spełniania pewnych funkcji i ierp AjT 
w okresie mobilizacji i wojny, jak to ma miejsce (z wy.16 ocZ>'l !. 
glii) we wszystkich krajach cywilizowanych. Jest sprana . sał* 
stą, że W wypadku zbrojnego konfliktu będziemy żądać 
mander, by broniły one naszych wybrzeży; w takim ra .̂ ,
nie możemy odmawiać im innych praw obywatelskich, J poS1̂  
wyborczego, prawa zrzeszania się w organizacje, prawa ppbb® 
dania swych przedstawicieli we wszelkich organizacjac - 
nych i tym podobnych. ,

(C m s óaissi)
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